
Spotkanie 
Gromyko - Scheel

Jak podaje agencja TASS, w 
piątek odbyło się w Moskwie 
spotkanie ministra spraw za­
granicznych ZSRR, Andrieja 
Gromyki z ministrem spraw 
zagranicznych NRF, Walterem 
Scheelem. Kontynuowano oma 
wianie problemów będących 
przedmiotem rozmów między 
stronami.

W rozmowach uczestniczyli 
ze strony radzieckiej — kierów 
nicy wydziałów ministerstwa 
spraw zagranicznych: Anatolij
Kowalew, Walentin Falin i 
Oleg Chlestow, ze strony NRF 
— sekretarze stanu: Egon Bahr, 
Paul Frank i dyrektor mini­
sterialny B. Constaden. (PAP)

Kolejna inicjatywa 
Finlandii

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Finlandii wydało o- 
ficjalny komunikat następują­
cej treści, opublikowany w pra 
Sie fińskiej.

MSZ Finlandii stwierdza, że 
w ostatnim okresie w prasie 
rozważano możliwości zwo­
łania konferencji na szcze­
blu ambasadorów państw za­
interesowanych przygotowa­
niem ogólnoeuropejskiej konte 
rencji w sprawie bezpieczeń­
stwa. Tego rodzaju spotkanie 
lub spotkania na szczeblu am­
basadorów miałyby duże zna­
czenie dla wyjaśnienia, na ile 
istnieje wzajemne zrozumienie 
pomiędzy rządami odpowie­
dzialnymi za bezpieczeństwo 
europejskie w kwestii zwoła­
nia konferencji ogólnoeuropej­
skiej. MSZ stwierdza, że Fin­
landia jest obecnie gotowa zba 
dać sprawę, w jakim stopniu 
tego rodzaju swobodne w swej 
formie spotkanie byłoby odpo­
wiednie jako etap przygoto­
wawczy do przedyskutowania 
problemów bezpieczeństwa eu­
ropejskiego. Gdyby propozycja 
zwołania w Helsinkach spotka 
nia na szczeblu szefów misji 
dyplomatycznych uzyskała pow 
szechne poparcie, to rząd Fin­
landii gotów jest przystąpić do 
realizacji przedsięwzięć w ce­
lu zorganizowania takiego spot 
kania. Gotowość zbadania pro­
pozycji dotyczących zorganizo­
wania tego rodzaju spotkania 
stanowi kontynuację wysiłków, 
które podejmowała Finlandia,’ 
opierając się na swym memo­
randum skierowanym w maju 
1969 roku do rządów państw 
europejskich, NRD, i NRF, a 
także USA i Kanady. W me­
morandum tym Finlandia o- 
kreśliła swój stosunek do kon­
ferencji w sprawie bezpieczeń­
stwa europejskiego, zaś jako 
główną przesłankę zwołania 
konferencji i jej przygotowa­
nia, uznała za niezbędne osiąg 
nięcie wzajemnego zrozumie­
nia pomiędzy państwami pono 
szącymi odpowiedzialność za 
bezpieczeństwo europejskie.

________ PAP

Sesja Komitetu 
Wyzwolenia OJA

W dniach 18 — 22 sierpnia 
br. w stolicy Etiopii — Addis 
Abebie zbierze się na XVII 
sesję Komitet Wyzwolenia Or 
ganizacji Jedności Afrykań­
skiej. (PAP)
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Nowe ofiary 
bomby atomowej

26 osób, które przeżyły zrzuce­
nie bomby atomowej na Hiroszi­
mę, zmarło w pierwszym półroczu 
br. w tamtejszym szpitalu.

Mimo iż od chwili tragedii ja­
pońskich miast Hiroszimy i Naga 
saki upłynęło 25 lat i dziś jeszcze 
umierają Japończycy dotknięci 
chorobą popromienną.

Nimeiri zaprosił
Arafata

Przedstawiciel organizacji El- 
Fatah oświadczył w Chartumie, iż 
przewodniczący Sudańskiej Rady 
Rewolucyjnej, generał Dżafar El- 
Nhneiri zaprosił przewodniczące­
go Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny — Jasera Arafata, do złoże 
nia wizyty w Sudanie w celu do­
konania wymiany poglądów na 
rozwój sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie.

Radziecki dar 
dla narodu egipskiego

W prowincji Tahrir w północnej 
części delty Nilu odbyła się uro­
czystość przekazania państwowej 
zmechanizowanej fermy rolniczej, 
^rządzonej z pomocą Związku Ra 
dzieckiego. Cały znajdujący się

POZNAŃ 
SOBOTA

1
SIERPNIA

1970

Wydanie A

Rok wyd. XXVI

Nr 181 (8225]

Cena 50 gr

8-15 XII br.

Decyzje rządowe w sprawie 
narodowego spisu powszechnego

ar^zaocznica Powitania

Na zdjęciu: patrol powstań­
czy na ulicach śródmieścia, 
(na temat Powstania War­
szawskiego artykuł na str. 3).

Fot. — CAF

G. Jarring wezwany 
do Nowego Jorku

Sekretarz generalny ONZ 
U Thant oznajmił, że jego spe 
cjalny reprezentant do spraw 
Bliskiego Wschodu ambasador 
Gunnar Jarring przybędzie w 
niedzielę do Nowego Jorku na 
konsultację. W kołach waszyng 
tońskich przewiduje się, że Jar 
ring po przeprowadzeniu roz­
mów z U Thantem i przedsta­
wicielami administracji USA 
m. in. z sekretarzem stanu, Ro 
gersem, powróci do swej blisko 
wschodniej kwatery w Nikozji 
na Cyprze. Będzie to baza ope 
racyjna Jarringa, który przystą 
pi do ustalania oddzielnie z re 
prezentantami ZRA, Jordanii 
i Izraela procedury pośrednich 
rozmów w sprawie pokoju. 
Istnieje wiele sugestii na te­
mat miejsca tych rozmów: wy 
mienia się m. in. Nowy Jork, 
Genewę, Zurych i Nikozję.

Kolejne spotkanie reprezen­
tantów czterech mocarstw w 
sprawie Bliskiego Wschodu zo 
stało wyznaczone na 5 sierpnia. 
Cztery mocarstwa muszą zaa­
probować wznowienie misji 
ambasadora Jarringa. (PAP)

na terenie fermy sprzęt rolniczy i 
inne urządzenia przekazano w da 
rze od narodów ZSRR narodowi 
egipskiemu.

Strajk rybaków 
duńskich

Związek rybaków duńskich za­
powiedział na 24 sierpnia br. roz

poczęcie akcji strajkowej, o ile 
organizacje pracodawców nie u- 
względnią do tego czasu wysunię­
tego postulatu podwyżki płac, po 
prawy warunków pracy i płat­
nych urlopów dla załóg statków 
rybackich. Równocześnie kierow­
nictwo związku zaapelowało do in 
nych związków o podjęcie straj­
ków solidarnościowych.

Oszczędności rządu
Wielkiej Brytanii

Rząd brytyjski zamierza zmniej 
szyć asygnacje na potrzeby so­
cjalne. Pisze o tym piątkowy „Fi 
nancial Times”, informując, że w 
czwartek odbyło się posiedzenie

Z Bliskiego Wschodu

Izrael akceptuje 
plan Rogersa

Jak zakomunikowano oficjalnie, rząd izraelski po dwu­
godzinnym posiedzeniu w piątek po południu zaakceptował 
większością głosów ostatnią amerykańską inicjatywę planu 
pokojowego rozwiązania konfliktu bliskowschodniego, zwaną 
planem Rogersa.
Przeciwko przyjęciu planu 

Rogersa głosowało sześciu mi­
nistrów, reprezentujących par 
tię Gahal. Jak wiadomo, gru­
pa parlamentarna partii Ga­
hal postanowiła w piątek, że 
jej ministrowie podadzą się 
do dymisji w wypadku przy­
jęcia przez rząd Goldy Meir 
amerykańskich propozycji po­
kojowych.

MANIFESTACJA 
W AMMANIE

Jak donoszą agencje zachod­
nie, w stolicy Jordanii, Amma 
nie, odbyła się w piątek ma­
nifestacja zorganizowana przez 
Komitet Centralny Palestyń-

rządu brytyjskiego, na którym 
przedyskutowano sprawę zmniej­
szenia wydatków na cele socjal­
ne.

Równocześnie rząd przeznacza 
ogromne snmy na potrzeby woj­
skowe. Jak podają w Londynie, 
rząd konserwatywny zamierza po 
zostawić w składzie floty wojsko­
wej 3 lotniskowce, które poprzed 
ni gabinet premiera Willsona 
chcial wycofać.

Theodorakis w Rumunii
W Rumunii z kilkudniową wi­

zytą przebywał w tych dniach zna 
ny kompozytor grecki, bojownik 
o demokrację, wolność i pokój — 
Mikis Theodorakis. Był on goś­
ciem rumuńskiego Instytutu kon­
taktów kulturalnych z zagranicą 
i państwowego komitetu do spraw 
kultury i sztuki. Kompozytor 
grecki opuścił Rumunię 30 lipca.

Największe państwa
Według ogłoszonych przez ONZ 

danych statystycznych, do państw 
o największej liczbie mieszkań­
ców należą w kolejności ChRL — 
740 min, Indie — 537 min, Zwią­
zek Radziecki — 240,6 min i USA 
— 203,2 min.

W połowie uh. roku kulę ziem­
ską zamieszkiwało 3.552 min osób. 
Według danych sekretariatu ONZ 
tylko od czerwca 1968 do lipca 
1369 roku liczba ludności całego 
świata zwiększyła się o 69 min.

Rada ministrów wydała rozporządzenie w sprawie prze 
prowadzenia narodowego spisu powszechnego 1970 r. Jak wia 
domo, przygotowania do tego wiex«iego badania statystycz­
nego trwają już od dłuższego czasu.

Podzielono kraj na stałe re 
jony statystyczne i obwody 
spisowe. Przygotowano pro­
gram dla elektronicznej ma­
szyny cyfrowej, która użyta bę 
dzie do obliczania wyników 
spisu. Podjęto także szereg 
innych przedsięwzięć organi­
zacyjno-technicznych.

Rozporządzenie określa, że 
narodowy spis powszechny 
1970 r. przeprowadzony zosta 
nie od 8 do 15 grudnia według 
stanu o północy z 7 na 8 gru­
dnia. Nakłada ono na ludność 
obowiązek udzielenia organom 
spisowym ścisłych, pełnych i 
zgodnych z prawdą odpowiedzi 
na pytania zawarte w formu­
larzach spisowych. Jak wiado 
mo informacje te będą wyko­
rzystane wyłącznie do celów 
statystycznych. Informacje u- 
dzielone rachmistrzom są 
chronione tajemnicą statystycz
ną.

skiego Ruchu Oporu dla popar 
cia jego stanowiska wobec me 
tod rozwiązania konfliktu bli­
skowschodniego. Kilkadziesiąt 
tysięcy osób przemaszerowało 
ulicami miasta, udając się 
przed siedzibę dowództwa Pa­
lestyńskiej Walki Zbrojnej, 
gdzie do zebranych przemówił 
Jaser Arafat, przewodniczący 
Komitetu Centralnego Pale­
styńskiego Ruchu Oporu i przy 
wódca organizacji El-Fatah.

W krótkim wystąpieniu Ja­
ser Arafat podtrzymał stano­
wisko palestyńskich organiza­
cji wyzwoleńczych, odrzucają­
ce zarówno rezolucję Rady Bez 
pieczeństwa NZ z 22 listopada 
1967 roku, jak też propozycje 
amerykańskie dotyczące roz­
wiązania kryzysu bliskowschod 
niego. W zakończeniu Arafat 
z naciskiem podkreślił, że na­
ród palestyński nie ustanie w 
swych żądaniach odzyskania te 
rytorium Palestyny.

W manifestacji wzięli udział 
przedstawiciele wszystkich or­
ganizacji palestyńskiego ruchu 
oporu z wyjątkiem Organizacji 
Akcji na Rzecz Wyzwolenia Pa 
lestyny i Arabskiej Organiza­
cji Palestyńskiej, które zaak­
ceptowały „plan Rogersa".

Formacje 42 izraelskich 
„Phantomów” i „Skyhaw- 
ków” dokonywały w piątek 
przed południem prób nalo­
tów na pozycje egipskie w re­
jonach Suezu, Szalufa, Bahara, 
El-Kantara, Abu Szweir i El- 
Harsz. Zakomunikował o tym 
rzecznik wojskowy ZRA w 
Kairze.

Rzecznik dodał, że samolo­
ty nieprzyjacielskie kilkakrot 
nie w godzinach od 10 do 11.30 
czasu miejscowego, usiłowały 
zaatakować z powietrza stano­
wiska egipskie. Obrona prze­
ciwlotnicza ZRA odparła pi­
rackie maszyny. Strona egip­
ska nie poniosła żadnych strat 
ani w ludziach, ani w sprzę-

Spisem — w myśl rozporzą 
dzenia — objęte zostaną osoby 
stale zamieszkałe i czasowo 
przebywające na terenie pań­
stwa, zamieszkałe mieszkania 
i budynki oraz indywidualne 
gospodarstwa rolne. Szczegóło­
wy zakres spisu określi rozpo 
rządzenie Prezesa GUS. któ­
ry jako generalny komisarz 
spisowy kieruje pracami zwią 
zanymi z przygotowaniem i 
przeprowadzeniem spisu. Ze 
spisu wyłączone są jedynie 
osoby korzystające z przywile 
jów immunitetów na mocy 
umów, ustaw lub powszechnie 
ustalonych zwyczajów między 
narodowych oraz budynki i 
mieszkania i gospodarstwa roi 
ne przeznaczone dla ich po­
trzeb. Wyłączenie dotyczy rów 
nież obywateli państw7 obcych, 
którzy objęci są specjalnym 
statusem prawnym określo­
nym zawartymi przez Polskę 
umowami międzynarodowymi.

Spis przeprowadzą rachmi­
strze spisowi, którzy w czasie 
pełnienia swych obowiązków7 
korzystają z ochrony prawnej 
przysługującej funkcjonariu­
szom państwowym. Sposoby i 
zasady przeprowadzenia spisu 
na terenie obiektów zamknię­
tych określą, w porozumieniu 
z Prezesem GUS, ministrowie 
obrony narodowej, spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości; 
na statkach zaś — minister 
żeglugi.

Gwałtowne walki
na Półwyspie Indochińskim

Oddziały poludniowowietnamskich sil patriotycznych prze­
prowadziły 21 lipca pomyślną operację bojową przeciwko 
wojskom amerykańsko-sajgońskim — informuje agencja 
VNA, powołując się na agencję Wyzwolenie.
Południowowietnamscy pa- starć między siłami patriotycz 

trioci zorganizowali zasadzkę nymi, a reżimowymi. (PAP) 
w pobliżu Tay Ninh na kon- — u —
wój nieprzyjacielski i całkowi 
cie go zlikwidowali. Zabito lub 
raniono około 200 żołnierzy i 
zniszczono lub uszkodzono 25 
czołgów i samochodów pancer 
nych.

Agencja podaje również, iż 
w ciągu pierwszego półrocza 
br. siły patriotyczne zabiły lub 
raniły około 6 tysięcy żołnie­
rzy i oficerów nieprzyjaciel­
skich, uszkodziły lub całkowi­
cie zniszczyły na lotniskach 
437 samolotów i śmigłowców, 
270 samochodów bojowych, o- 
koło 200 ciężkich karabinów 
maszynowych, a także 105 skła 
dów amunicji i sprzętu wojsko 
wego.

★
W ośmiogodzinnej wal­

ce, jaką stoczyli w pobliżu sto 
licy prowincji Kampong Thom 
żołnierze sił patriotycznych 
Kambodży z wojskami reżimo 
wymi zabitych zostało 9 żołnie 
rzy. Miasta Kampong Thom, 
leżącego 120 km na północ od 
Phnom Penh w pobliżu jezio­
ra Tonie Sap, bronią trzy bry­
gady wojsk reżimowych. Mia­
sto jest oblężone od czerwca 
przez siły patriotyczne, a łącz­
ność z nim jest możliwa jedy­
nie drogą powietrzną. Ze wzglę 
du na swe położenie w cen­
trum kraju miasto to ma szcze 
gólne znaczenie strategiczne i 
dlatego garnizon w tym mie­
ście jest systematycznie wzma­
cniany.

Jednocześnie w prowincji 
Kompong Cham doszło do

Rozporządzenie przewiduje 
również, że od 9 do 16 stycz­
nia 1971 r. będzie przeprowa 
dzony w wybranych obwodach 
reprezentacyjny spis kontrol­
ny, który pozwoli zbadać sto 
pień dokładności danych zebra 
nych podczas NSP.

Tekst rozporządzenia Rady 
Ministrów publikuje Dziennik 
Ustaw nr 17. (PAP)

Rozmowy SALT 
w Wiedniu

Zdaniem agencji France 
Presse rokowania radziecko- 
amerykańskie w Wiedniu na te 
mat ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych (SALT) weszły w 
nową, istotną fazę. Po raz 
pierwszy od czasu rozpoczęcia 
rozmów między ZSRR i USA, 
eksperci obu stron zebrali się 
w celu przedyskutowania szcze 
golowych kwestii technicznych 
— pisze AFP, powołując się na 
wiarygodne źródło amerykań­
skie. Posiedzenia plenarne obu 
delegacji odbywają się w każ­
dy wtorek i piątek przed po­
łudniem, podczas gdy spotka­
nia ekspertów — w godzinach 
popołudniowych.

28 posiedzenie robocze obu 
delegacji odbyło się w piątek 
rano w gmachu ambasady ame 
rykańskiej i trwało około 
dwóch godzin. 29 spotkanie od 
będzie się w najbliższy wto­
rek. (PAP)

„Dni ZRA" 
w Poznaniu 
zakończone

W Poznaniu zakończyły się 
w’ piątek „Dni Kultury Zjedno 
czonej Republiki Arabskiej”, 
zorganizowane przez poznański 
oddział Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko-Afrykańskiej.

Bogaty program „dni” obej­
mował wystawy, spotkania, 
prelekcje i projekcje filmów 
egipskich. W Pałacu Kultury 
eksponowano wystawę fotogra 
mów ukazujących życie co­
dzienne ZRA, walkę narodu z 
inwazją imperialistyczną Izrae 
la a w salonie „Empiku” — 
wystawę zabytków kultury 
egipskiej. W klubach studenc­
kich odbyły się prelekcje na 
temat aktualnych zagadnień 
gospodarczych i kulturalnych 
ZRA. Część imprez odbyłasię 
poza Poznaniem m. in. w 
Gnieźnie i Rudnie. (PAP)

Jak przewiduje PIH-M, 1 sierpnia 
będzie zachmurzenie niewielkie 
lub umiarkowane, miejscami 
przejściowo wzrastające. Lokalne 
mgły.

Temperatura maksymalna od 22 
do 28 st. Wiatry słabe, zmienne.



Walki uliczne 
w Belfaście

W Belfaście w piątek doszło 
ponownie do gwałtownych 
starć pomiędzy ludnością ka­
tolicką a brytyjskimi żołnie­
rzami stacjonującymi w Irlan­
dii Północnej. Wkrótce po pół­
nocy angielski snajper zastrze­
lił jednego z uczestników de­
monstracji. Zabitym okazał się 
19-letni Daniel O’Hagan miesz­
kający w pobliżu rejonu, gdzie 
doszło do walk. Rzecznik woj­
skowy mówiąc o okolicznoś­
ciach w jakich nastąpiło zabój­
stwo oświadczył, iż w momen­
cie oddania strzału do O’Haga- 
na miał on w ręku bombę do­
mowej produkcji.

Zamieszki w dzielnicy kato­
lickiej Belfastu rozpoczęły się 
w’ momencie, gdy miejscowa 
policja aresztowała dwóch mło 
dych ludzi. Wówczas tłum mło­
dzieży obrzucił kamieniami sa­
mochód policyjny a kilka 
chwil później wrzenie ogarnę­
ło dzielnicę. W tym czasie na 
teren ten wkroczyły oddziały 
brytyjskich żołnierzy wezwane 
na pomoc przez policję. Jak 
wynika z doniesień, żołnierze 
użyli przeciwko tłumom gazu 
CS.

Starcia w Belfaście nie usta­
ły mimo rozpoczęcia się dnia. 
W całej dzielnicy katolickiej 
miasta utrzymuje się silne na­
pięcie i niepokój. Wiele osób 
pozostało w domach. Na uli­
cach trwają starcia. (PAP)

Przyrodnicy apelują

Szkodnik-rzecz względna
Czy należy bezwzględnie tępić gatunki zwierząt uzna­

nych za szkodliwe? Podobnie, jak i w odniesieniu do wil­
ków, które zdaniem przyrodników należy zachować w śro­
dowisku przyrodniczym, gdyż spełniają one rolę natural­
nych „selekcjonerów” zwierzyny — naukowcy nawołują rów 
nież do dużego umiaru w tępieniu drapieżnego ptactwa, 
nie objętego ochroną gatunkową — jastrzębia gołębiarza, 
krogulca i błotniaka stawowego.
Przypomina się, że bez­

względny stosunek człowieka 
do innych drapieżnych pta­
ków sprawił, iż wiele cennych 
gatunków, jak sępy, orły, pu­
chacze, sowy — stały się rząd 
kością ornitologiczną. Mimo iż 
od wielu lat są już one chro­
nione w naszym kraju.

Specjaliści sprzeciwiają się 
masowemu, nieregularnemu

Zabójczy gaz 
w Atlantyku

Jak zakomunikował rzecznik 
armii USA, w niedługim cza­
sie planuje się zatopienie w 
Atlantyku 2.675 ton śmiercio­
nośnego gazu, porażającego 
układ nerwowy. Mimo zapew­
nień oficjalnych, że podjęte zo 
staną wszelkie środki ostrożnoś 
ci, by „sprowadzić praktycznie 
do zera’* związane z tym ryzy 
ko, amerykańska opinia pu­
bliczna zaniepokoiła się tą wia 
domością. Granaty z gazem po 
kryte powłoką betonową ma­
ją być zatopione w pewnym 
punkcie odległym o 450 kilome 
trów od wybrzeży Florydy, 
gdzie głębokość oceanu sięga 
około 4.800 metrów. Czynniki 
urzędowe utrzymują, że w tych 
warunkach nie grozi niebezpie 
czeństwo, by z zardzewiałych 
granatów mógł wydobywać się 
gaz. Twierdzą one też, że gdy 
by się nawet tak stało, śmier­
cionośny gaz przed wydoby­
ciem się na powierzchnię 
oceanu zamieni się w „nieszko­
dliwą substancję".

Gubernator Florydy, Claude 
Kirk, zaprotestował przeciwko pla 
nowi armii USA. Według relacji 
radiowych, powiedział on, że nic 
nie potrafi go zmusić do zgody na 
zatopienie granatów z gazem ko­
ło wybrzeży Florydy. Zrobi więc 
wszystko, co leży w jego mocy, 
aby udaremnić ryzykowny pro­
jekt. (PAP)

Tajfun nad Japonią
Nad wschodnimi wybrzeża­

mi japońskiej wyspy Honsiu, 
szalał groźny tajfun i padały 
ulewne deszcze. W związku z 
tym bardzo poważnie ucier­
piało miasto Nagoya. 4 osoby 
poniosły tam śmierć. Pod wo­
dą znalazło się 40 tys. domów 
Zniszczone sa drogi, poprzery 
wane linie telefoniczne i wy­
sokiego napięcia. (PAP) 
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W dzień i w nocy 
trwają żniwa
Na południu — najlepiej

Wykorzystując sprzyjającą w ostatnich dniach pogodę rol­
nicy w całym kraju pracują przy sprzęcie zbóż od wczesne­
go świtu do późnych godzin nocnych.
Licząc się z możliwością po­

nownych opadów deszczu go­
spodarstwa chłopskie i pań­
stwowe w dzień koszą zboże, w 
wielu zaś przypadkach nocą 
zwożą do stodół już wysuszone. 
Nie brak też przykładów ko­
szenia zbóż kombajnami i sno- 
powiązałkami ciągnikowymi 
także w nocy przy świetle re­
flektorów. Toteż mimo ok. mie 
sięcznych opóźnień w sprzęcie 
rzepaku i jęczmienia ozimego, 
a 2—3-tygodniowych w zbio­
rach żyta (w normalnych la­
tach koszenie żyta na glebach 
lekkich trwało w pełni już na 
początku lipca) żniwa przebie­
gają sprawnie i szybko.

Najbardziej prace żniwne za­
awansowane są w wojewódz­
twach południowo-wschodnich: 
rzeszowskim, lubelskim, kielec­
kim i krakowskim, a w dal­
szej kolejności na Opolszczyż- 
nie, Mazowszu, Górnym Śląsku 
oraz w południowych powia­
tach Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej. W województwach 
tych, a także w niektórych po­

tępieniu jastrzębi, krogulców i 
blotniaków, ponieważ są one 
niezbędne nie tylko z przyrod 
niczego, ale i z gospodarcze­
go punktu widzenia. Np. błot 
niak stawowy hamuje nad­
mierny rozwój ptactwa wod­
nego, którego pożywieniem 
jest narybek; ptak ten spełnia 
więc ważną funkcję w gospo­
darce rybnej. Jastrzębie gołę- 
biarze, wprawdzie wyrządzają 
szkody w gospodarce łowiec­
kiej jednakże łupem ich pada 
przede wszystkim zwierzyna 
chora, osłabiona a więc z góry 
skazana na zagładę; przepro­
wadzają więc tym samym nie 
zbędną, naturalną selekcję.

Ulega też zmianie pogląd 
przyrodników w odniesieniu 
do krogulca, który wbrew po­
wszechnemu mniemaniu jest 
również sprzymierzeńcem rol­
ników i ogrodników. Krogul- 
ce bowiem żywią się głównie 
wróblami (stąd ludowa na­
zwa wróblarz) i innymi nie- 
łownymi ptakami, a także 
gryzoniami i owadami. Ma­
sowe tepienie tego ptactwa nie 
ma więc uzasadnienia.

Wskazuje się również na in 
ną nie mniej istotną sprawę. 
Otóż niedostateczna znajomość 
wyglądu ptactwa wśród myśli 
wych i strażników łowieckich 
— sprawia, że niejednokrot­
nie strzelają oni do ptaków 
nie będących szkodliwymi dra 
pieżnikami — a więc do obję­
tych ochroną myszołowów, 
krótkoszponów, pszczołoiadów.

PAP

„Oh’calcutta“ 
na scenie londyńskiej 
Urząd prokuratury londyń­

skiej postanowił nie podejmo­
wać akcji w związku z wysta­
wieniem na scenie jednego z 
teatrów amerykańskiej rewii 
„Oh’calcutta”, która wywołała 
liczne kontrowersje. Rewia, 
która przez długi czas grana 
była w teatrach na Broadwayu, 
zawiera skecze z udziałem na­
gich aktorów i różne podnieca 
jące sceny. Krytycy po premić 
rze uznali przedstawienie za 
nudne i bynajmniej nie szoku­
jące.

Oskarżyciel publiczny stwier 
dza, że po zapoznaniu .' się z 
treścią przedstawienia, doszedł 
do wniosku, że podjęcie prze­
zeń akcji nie miałoby szans po 
wodzenia.

W Londynie wróży się rewii 
sukces: już obecnie amatorzy 
gotowi są płacić za bilet 50 
funtów szterlingów. (PAP) 

zostałych rolnicy koszą równo­
cześnie niemal wszystkie zboża, 
co spowodowało już duże spię­
trzenie prac polowych tym bar 
dziej, że co zaradniejsi rolnicy 
dokonują także podorywek i 
siewu poplonów ściernisko­
wych. Przykładem takiego śpię 
trzenia prac jest m. in. woj. 
rzeszowskie, w którym obok 
dobiegającego końca sprzętu 
rzepaku i jęczmienia ozimego 
rolnicy skosili przeszło dwie 
trzecie żyta.

Również na Opolszczyźnie za 
kończono „małe żniwa”, zaś 
sprzęt żyta jest na półmetku, a 
jęczmienia jarego skoszono 
przeszło trzecią część. Nad 
sprawną pracą maszyn żniw­
nych czuwa tam nie tylko 88 
zespołów pogotowia technicz­
nego POM, ale także składnice 
„Agromy”, a PZGS-y przedłu­
żyły do godzin wieczornych 
prace w magazynach części za­
miennych, które sprzedaje się 
także w dni świąteczne. Ż du­
żą pomocą rolnikom opolskim 
pośpieszyła młodzież nie tylko 
wiejska, ale i miejska.

Na Dolnym Śląsku dopiero 
obecnie odbywają się w pełni 
„małe żniwa”, przy czym w o- 
statnich dniach przystąpiono 
równocześnie do koszenia po­
zostałych zbóż, zwłaszcza żyta. 
Również tutaj więc spiętrzenie 
prac polowych bedzie dużo 
wieksze niż w latach poprzed­
nich. Jeszcze większe ooóźnie- 
nie w pracach żniwnych maja 
województwa północne. Np. w 
Białostockiem sprzęt zbóż roz­
począł sie tylko w południo­
wej i środkowej części woje­
wództwa. (PAP)

Trzęsienie ziemi 
w Iranie

Lista ofiar trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło w czwartek 
rano prowincje na północy 
Iranu, powiększyła się w pią­
tek o 75 osób. W rejonach gór­
skich odkryto bowiem kilka 
zniszczonych wsi, gdzie pod 
ruinami domów odnaleziono 
wielu zabitych i rannych. Jak 
wynika z doniesień organizacji 
Czerwonego Lwa i Słońca — 
irańskiego Czerwonego Krzyża 
liczba znanych ofiar wynosi 
dotychczas 175 zabitych i 450 
rannych.

Tak jak się obawiano, 
wstrząsy podziemne spowodo­
wały poważne zniszczenia w 
wielu osiedlach położonych z 
dala od głównych dróg komu­
nikacyjnych. Ekipy ratownicze 
dopiero w czwartek wieczorem 
lub w nocy zdołały dotrzeć do 
wielu oddalonych osiedli. W 
większości wypadków ocaleni 
mieszkańcy sami organizowali 
pomoc na miejscu.

Nie odstraszanie 
lecz współpraca

Sprawa powszechnego i całkowitego rozbrojenia w dal­
szym ciągu stanowi temat dnia, absorbujący uwagę 
kół politycznych i szerokich kręgów opinii publicznej 

świata. Coraz bardziej powszechny staje się pogląd, że bez­
pieczeństwo naszej planety nie może być wynikiem jedne­
go tylko posunięcia, lecz całej sumy porozumień w posz­
czególnych regionach geograficznych. W tej dziedzinie 
szczególna rola przypada w udziale Europie.

Z punktu widzenia europejskiego nader aktualna jest 
konkretyzująca poprzednie wnioski propozycja ministrów 
spraw zagranicznych państw — stron Układu Warszaw­
skiego w sprawie zwołania konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy.

Zwołanie europejskiej konferencji bezpieczeństwa było­
by początkiem procesu, u kresu którego — jak powiedział 
w genewskim komitecie rozbrojeniowym delegat Polski 
ambasador Natorf — „słowo odstraszanie zostanie zastąpio­
ny słowem współpraca”. Dopiero wtedy w atmosferze, 
wzajemnej dobrej woli, bez obaw i podejrzliwości, można 
by rozpocząć rokowania wiodące do głównego celu — 
powszechnego i całkowitego rozbrojenia.

W wysiłkach zmierzających do zmniejszenia groźby wojny 
i ciężaru wyścigu zbrojeń niefnały jest wkład Polski. 
Układ o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej obejmuje 
dwa zasadnicze elementy polskiej propozycji sprzed blisko 
4 lat — mianowicie zakaz produkcji i nabywania broni nuk­
learnej przez państwa jej nie posiadające. Również w przy­
gotowaniach do europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
Polska bedzie brać czynny udział, popierając wszelkie ini­
cjatywy. które mogą przyspieszyć rozbrojenie i uwolnienie 
ludzkości od groźby atomowej zagłady. (API)

Junacy realizują 
„Czyn Zwycięstwa"

Junacy Ochotniczych Huf­
ców Pracy systematycznie rea 
lizują czyny społeczne i pro­
dukcyjne podjęte dla uczczenia 
doniosłych rocznic: 100 roczni­
cy urodzin Lenina, 25 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem 
oraz powrotu do Macierzy 
ziem zachodnich i północnych. 
Dotychczasowy bilans „Czynu 
zwycięstwa” młodzieży w stało 
wych mundurach wyraża się 
przepracowaniem ponad 1.200 
tys. roboczogodzin na rzecz róż 
nych środowisk. Junacy z 
wszystkich rodzajów hufców 
pracy — stacjonarnych, studenc 
kich, szkolnych, młodocianych 
i sezonowych, a także uczestni­
cy akcji letniej OHP — zrealizo 
wali już prace wartości ponad 
7,5 min złotych. Szeroki jest 
wachlarz prac wykonanych 
przez młodzież z OHP — zale­
siono nieużytki, budowano dro 
gi, remontowano szkoły i bu­
dynki mieszkalne. Junacy pra 
cowali także przy budowie licz 
nych obiektów turystycznych i 
sportowych. Troskliwą opieką 
objęto miejsca pamięci narodo 
wej. Wielu junaków uczestni­
czyło w akcji honorowego 
krwiodawstwa. (PAP)

Po przejściu wysokiej fali, na 
Odrze ponownie ruszyła że­

gluga.
CAF — telefoto

Nowe pogłoski 
o Bormannie

W prasie zachodnioniemiec- 
kiej i austriackiej znów poja­
wiły się pogłoski o zastępcy 
Hitlera, Martinie Bormannie. 
Według tych pogłosek Bor­
mann żyje i przebywa obec­
nie w Południowej Ameryce. 
Niedawno widziano go w rejo 
nie granicznym między Brązy 
lią a Paragwajem. Nie jest on 
jedynym zbrodniarzem hitle­
rowskim ukrywającym się w 
Ameryce Południowej. Istnie­
je cala organizacja, która u- 
możliwia Bormannowi i innym 
ludobójcom ukrywanie się i 
uchylanie od kary. (PAP)

Wypadki drogowe w liczbach GUS-u

25 tys. osób zginęło 
w ostatnich 9 latach
Główny Urząd Statystyczny dokonał analizy wypadków dro­

gowych, które miały miejsce w ciągu minionych 9 lat. Obję. 
to nią prawie 240 tys. wypadków’, w których poniosło śmierć 
25 tys. osób, a 221 tys. zostało rannych.

W latach 1961 - 69 zginęło 
więc w naszym kraju tylu lu­
dzi, ile liczą aktualnie takie 
miasta Polski, jak Krosno, 
Kłodzko, Skierniewice czy Wo­
łomin. Liczba rannych odpo­
wiada mniej więcej zaludnie­
niu Gdyni, Lublina czy Zabrza. 
W samym minionym roku za­
rejestrowano 36,5 tys. wypad­
ków, o połowę więcej niż w po 
czątku ub. 10-lecia.

Najwięcej wypadków notuje 
się na drogach woj. katowickie 
go i na ulicach Warszawy. Oby 
dwa te rejony wykazują V4 
krajowych wypadków drogo­
wych. W zeszłym roku doszło 
do niepokojącego pogorszenia 
bezpieczeństwa drogowego w 
Krakowie. Zarejestrowano tam 
w ciągu roku wzrost liczby wy 
padków o blisko 65 proc. W 
tym samym roku w ruchliwym
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Z Urugwaju
Porwanie trzech 

dyplomatów
Jak wynika z doniesień agen 

cyjnych, w piątek przed po­
łudniem w stolicy Urugwaju 
Montevideo, uzbrojona grupa 
partyzantów, należących praw 
dopodobnie do organizacji 
„Tupamaros” uprowadziła 
trzech dyplomatów: konsula 
Brazylii w Urugwaju Aloysio 
Gomide, urzędnika ambasady 
USA odpowiedzialnego za bez 
płeczeństwo personelu amery­
kańskiego w tym kraju, Danie 
la Mitrione oraz radcę amba­
sady amerykańskiej w Monte- 
video, Gordona Jonesa.

Według informacji policji 
urugwajskiej wszystkie trzy 
akty porwania dyplomatów na 
stąpiły w kilkuminutowych od 
stępach czasu.

Według ostatnich wiadomoś­
ci jeden z uprowadzonych dy­
plomatów Gordon Jones miał 
być porzucony na drodze przez 
porywaczy podczas ich uciecz­
ki. (PAP) wy. (fh)

„SPORTS-TOURIST"
ZUPBASZA lim WYCIECZKI

♦ TARGI LIPSKIE 1—6. IX. — cena 2.040,— złotych, 
w tym 99,— marek plus kieszonkowe 41, marek:

♦ MECZ PIŁKARSKI NRD — POLSKA w Rostocku, 
ze zwiedzaniem Berlina — cena 1.600,— złotych:

♦ WYCIECZKI TURYSTYCZNE do Jugosławii. Wę­
gier, Czechosłowacji, Rumunii, NRD i ZSRR

POLECAMY ULGOWE MIEJSCA NA WYPOCZYNEK 
w Bułgarii, Rumunii i Jugosławii m-ce IX i X.

ZGŁOSZENIA:

POZNAŃ, ulica Ratajczaka 44 — telefon 591-44.
K5813

Poznaniu liczba wypadków 
zmalała o 13 proc. Poza tym, 
tylko w Olsztyńskiem i Szcze- 
cińskiem nastąpiła poprawa 
bezpieczeństwa drogowego.

Analiza GUS wskazuje na 
niebezpieczną jazdę części kie­
rowców samochodów ciężaro­
wych, autobusów i ciągników; 
Pojazdy tego typu stanowią za 
ledwie 18 proc, ogółu samocho 
dów krążących po drogach kra 
ju, a ich udział w wypadkach 
sięga 28 proc. To prawda, że 
przejeżdżają one w sumie za­
pewne większą ilość kilomet­
rów, ale nie wolno z drugiej 
strony zapominać, że prowadzą 
je zawodowi kierowcy, najczęś 
ciej z wyższymi kategoriami 
prawa jazdy. Skutki wypad­
ków spowodowanych przez 
tych kierowców są szczególnie 
groźne dla „uczestników” ko­
lizji: samochodów osobowych, 
motocykli, rowerów i osób pie­
szych.

Kierowcy samochodów ciężą 
rowych, autobusów i ciągni­
ków powodują wypadki naj­
częściej w wyniku nieprzestrze 
gania pierwszeństwa przejaz­
du (18 proc.) tego typu wypad­
ków, nieprawidłowego wyprze 
dzania i wymijania (15 proc.) 
i nadmiernej szybkości (12 
proc.). Nieprzestrzeganie pierw 
szeństwa przejazdu jest także 
największym „grzechem” kie­
rowców samochodów osobo­
wych. Prawie co czwarty wy­
padek spowodowany przez kie 
rowców tej kategorii był właś 
nie wynikiem nieprzestrzega­
nia pierwszeństwa. Drugą pod­
stawową przyczyną, w wyniku 
której kierowcy samochodów 
osobowych powodowali wypad 
ki, była nadmierna szybkość.PAP

W ZSRR wzrasta 
znajomość PRL
14 350 odpowiedzi z około 70 

miast Związku Radzieckiego 
wpłynęło w Wilnie na konkurs 
„Polska Ludowa liczy 25 lat”. 
Teg iroczny konkurs jest czwar 
tym z rzędu zorganizowanym 
przez ambasadę PRL w Mos­
kwie, ZG TPPR w Warszawie, 
polskie centrale handlu zagra­
nicznego oraz redakcję „Czer­
wonego Sztandaru” — pisma 
wychodzącego w Wilnie.

Konkurs nie był łatwy. Za­
wierał 21 pytań, dotyczących 
wszystkich dziedzin życia poli­
tyczno - gospodarczego naszego 
kraju. Z odpowiedzi, które na­
deszły z różnych republik Kra­
ju Rad, 464 okazały się bezbłęd 
ne. W pozostałych zauważono 
znaczny postęp znajomości 
współczesnej Polski. Jury kon­
kursu miało nie lada trudności 
komu przyznać główne nagro­
dy i nagrody pocieszenia. 
Kwestię rozstrzygnięto w dro­
dze losowania, w którego wy­
niku otrzymały skierowanie na 
10-dniowy pobyt w Polsce 3 
osoby, które nigdy w naszym 
kraju nie były. Laureaci są 
gośćmi central handlowych 
„Varimex”, „Universal” i 
„Ciech”. Dnia 28 bm. laureaci 
konkursu przybyli do Warsza-
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Tysiąc pożytków 
z komputera

WOJNA PRZECIW MIASTU
Można już serio mówić o ty 

siącu pożytków z kompu 
tera. 1 to nie komputera 

w ogóle, gdzieś w świecie, ale 
komputera polskiego i w Pol­
sce (choć nie tylko). Na przy­
kład we Wrocławiu. Tu prze­
cież, właśnie przed dziesięciu la 
ty, powstawał prototyp elektro­
nicznej maszyny cyfrowej 
Odra 1001, która dała początek 
całej „rodzinie" tego dziś stan 
dardowego, rzec by można, 
komputera polskiego. Wrocław 
scy elektronicy i matematycy 
byli ojcami tego sukcesu nie­
wątpliwego, jaki stanowiło 
podjęcie przez polski przemysł 
(Wrocławskie Zakłady Elektro­
niczne' „Elwro") seryjnej pro­
dukcji maszyn cyfrowych, a 
więc wyjście poza laboratoryj­
ne próby i eksperymenty. A 
nawiasem mówiąc już w roku 
1968 „Elwro“ zwróciło wszyst­
kie poczynione nakłady ze 150 
proc, nadwyżką. Wrocławskie 
Odry są znane i chwalone, w 
Związku Radzieckim, Czecho­
słowacji, NRD, Węgrzech, Ru­
munii, Bułgarii, Korei, ostatnio 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie. Zwróćmy uwa­
gę na fakt znamienny: 
pierwszym, największym klien 
tern „Elwro" jest Związek Ra­
dziecki, znany przecież jako je 
den z głównych w świecie pro 
ducentów komputerów. Ten 
sukces się liczy wysoko.

Mówi się dzisiaj coraz częś­
ciej o czekającym nas w blis­
kiej przyszłości zadaniu kompu 
teryzacji Polski, a więc o wpro 
wadzeniu elektronicznych ma­
szyn cyfrowych na szeroką ska 
lę do przemysłu, administra­
cji, biur projektowych, labora 
toriów naukowych. Bez „El­
wro” i bez tych paru setek ma 
szyn cyfrowych typu Odra 
1003, Odra 1013, Odra 1204, 
Odra 1103, wreszcie 1304, hasło 
komputeryzacja byłoby w na­
szym kraju bez pokrycia, chy­
ba żeby założyć kosztowny, bo 
na niemal masową skalę im­
port.

Mieliśmy jednak mówić o 
-pożytkach z polskiego kompute 
ra. W wydanej przez grupę nau 
kowców z WSE we Wrocławiu, 
pod kierownictwem prof. Zdziś 
ława Hellwiga, monografii „O 
maszynach cyfrowych" pierw­
szej w polskiej literaturze mo­
nografii przenoszącej wiado­
mości o elektronicznych ma­
szynach cyfrowych i elektro­
nicznej technice obliczeniowej 
na konkretny grunt kompute­
rów polskiej produkcji, czyta­
my, że „zastosowanie maszyn 
matematycznych dzieli się zwy 
kle na cztery następujące gru­
py: 1. przetwarzanie danych, 
2. automatyczne sterowanie i 
regulacja, 3. obliczenia nume­
ryczne, 4. inne. Spotyka się 
również następującą klasyfi­
kację tych zastosowań: 1. eko­
nomiczne, 2. techniczne, 3. in­
stytutowe, 4. inne. Łatwo doj­
rzeć związek między dwoma 
sposobami klasyfikacji zastoso 
wań matematycznych maszyn. 
Istotnie, przetwarzanie danych 
to najważniejsza dziedzina eko 
nomicznych zastosowań ma­
szyn matematycznych, procesy 
sterowania i regulacji to naj­
częściej spotykane zastosowa­
nie techniczne, obliczenia nume 
ryczne to domena zastosowań 
naukowo-badawczych (instytu­
towych)".

polskie komputery zna- 
1 lazły zastosowanie prze­

de wszystkim w insty­
tutach. Pierwsze typy ma­
szyn cyfrowych Odra repre­
zentowały typy uniwersalne i 
to klasy małej. Ich przeznaczę 
niem były więc obliczenia nau 
kowe i inżynierskie, charakte­
ryzujące się ogromną różnorod 
nością programów, ale na 
ogół nie wymagające szczegól­
nie pojemnej pamięci. W Insty 
tucie Fizyki PAN w Warsza­
wie, w Uniwersytecie Śląskim 
w Katowicach, w Instytucie 
Atomowym Węgierskiej Akade 
mii Nauk, na Uniwersytecie im. 
Komeńskiego w Bratysławie, 
w Instytucie Chemii Organicz­
nej Niemieckiej Akademii 
Nauk w Lipsku komputery 
Odra 1003 rozwiązywały zada­
nia z dziedziny fizyki i chemii. 
W Zakładach Energetycznych 
Okręgu Północnego w Bydgosz 
czy obliczały program optyma 
Uzacji kaskad nowej elektrow­
ni wodnej na Brdzie. W Berli 
nie powierzono Odrze wyliczę 
nie harmonogramu robót bu­
dowlanych przy Alex-Platz i 
dysponowanie drukiem dzienni 

ka „Neues Deutschland". W Bra 
tysławie i Koszycach — wyko­
nanie obliczeń przebiegu pro 
jektowanej autostrady Praga- 
Bratysława, szybkości i czasu 
jazdy różnych pojazdów, kon­
strukcji ponad 400 mostów na 
tej trasie. Maszynami cyfrowy­
mi posługują się w swoich pra 
cach naukowcy z instytutów 
geodezji i kartografii w Warsza 
wie i Pradze. W Hradec Kra- 
love polski komputer stawia 
diagnozy przy skomplikowa­
nych urazach głowy.

Nie brakuje już przykła­
dów zastosowań maszyn cyfro­
wych Odra do sterowania pro­
cesami technologicznymi. 
Pierwsze doświadczenia z tego 
zakresu sięgają już lat 
1963/1964, kiedy to m. in. w hu 
tach „Łabędy” i „Bobrek" 
komputer — zainstalowany we 
Wrocławiu i tylko połączony 
z hutą linią dalekopisową — 
decydował błyskawicznie o op­
tymalnym sposobie cięcia 
blach.

Teraz na etapie pojawia się 
przetwarzanie danych. Wpro­
wadzenie do produkcji maszyn 
cyfrowych Odra 1304 — zdol­
nych wykonywać jednocześnie 
kilka różnych programów, dys 
ponujących bardzo pojemną pa 
mięcią, przystosowanych także 
do korzystania z bogatej biblio 
teki programów angielskich 
komputerów serii 1900 firmy 
ICL — otwiera zupełnie nowe 
możliwości na tym polu. A 
jak pod tym względem jesteś­
my zapóźnieni nawet wobec 
swoich najbliższych sąsiadów, 
wskazuje porównanie, że np. 
CSRS i NRD mają trzy razy 
więcej komputerów do przetwa 
rzania danych niż Polska. Jest 
to zaś dziedzina, w której zaan 
gażowane jest — w najbardziej 
rozwiniętych krajach świata — 
gros parku komputerowego i 
ten kierunek zastosowań przy­
nosi największe, najsilniej od 
czuwalne korzyści ekonomicz­
ne.

Wbrew przysłowiu, że 
„szewc bez butów chodzi", 

rodzinne miasto polskiego stan 
dardowego komputera, Wroc­
ław, jest jednym z głównych 
centrów elektronicznej techni­
ki obliczeniowej (ETO, jak 
brzmi skrót w zawodowym żar 
gonie). W jednym z zeszłorocz­
nych numerów „2ycia Warsza­
wy" można było przeczytać ta­
ką opinię: „Dolny Śląsk pod 
względem stosowania ETO na­
leży dziś do przodujących re­
gionów kraju. „Nie musimy 
już nikogo namawiać do ko­
rzystania z usług komputerów 
— mówi sekretarz ekonomicz­
ny KW PZPR we Wrocławiu 
L. Drożdż. — Więcej, obserwu­
jemy ze strony zakładów prze 
myślowych coraz większy pęd

Dokończenie na str. 4
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Pod rozwagę rodziców

Start pierwszoklasistów
Wprawdzie liczba 7-lat- 

ków maleje — bo w 
nadchodzącym roku 

szkolnym będzie ich tylko 599 
tys., a więc o 10 tys. mniej niż 
w ubiegłym — jednak obo­
wiązków rodzicielskich nie u- 
bywa. Zdaniem psychologów i 
pedagogów jednym z przeło­
mowych momentów w życiu 
człowieka jest właśnie prze­
kroczenie progu szkoły. Obo­
wiązkiem rodziców' jest możli 
wie staranne przygotowanie 
dziecka do tego momentu.

Po pierwsze - nie straszyć!
Pierwszą rzeczą, którą po­

winni zrobić rodzice, to 
przychylnie usposobić dzieci 
do szkoły. Rodzice, którzy gro 
żą dziecku: „czekaj, czekaj, 
pójdziesz do szkoły, to cię na­
uczą”, kierowniczka przed­
szkola, która żegnając starsza 
ków powiada: „skończył się o- 
kres beztroskich zabaw, za­
czynają się ciężkie obowiąz­
ki” — czynią dziecku krzyw­
dę, odstraszają je od szkoły.

O ileż rozsądniej jest w 
swobodnej rozmowie z dziec­
kiem przytoczyć przyjemne 
wspomnienie z własnego dzie­
ciństwa, opowiedzieć, jakich 
to pożytecznych rzeczy w szko

Na zdjęciu: jeńcy niemieccy wyprowadzeni z gmachu zdobytej 
„Pasty" przy ul. Zielonej.

1 sierpnia mija 26 lat od wy 
buchu powstania warszaw 
skiego. Zarówno w kraju 

jak i w ośrodkach polskich za 
granicą powstała już bogata 
literatura na temat przyczyn 
jego wybuchu i powodów je­
go klęski. Sądy w tych spra­
wach są często kontrowersyj­
ne. Jedno jest pewne: nieza­
leżnie od intencji jego organi 
zatorów dla ludu Warszawy 
powstanie było walką o wol­
ność przeciwko znienawidzone 
mu okupantowi hitlerowskie­
mu. Kierując się najszlachet­
niejszymi pobudkami patrioty 
cznymi lud warszawski złożył 
w tej walce dowody niezłom­
nego bohaterstwa. Cena jaką 
zapłacił była w swoich roz­
miarach przerażająca: ogólne 
straty w poległych (żołnierze 
oowstania i ludność cywilna) 
wyniosły około 200 tys. osób.

„Ognisko zamętu"

P rzez Niemców powstanie 
warszawskie i jego klę­

ska zostały wykorzystane ja­
ko pretekst do ostatecznego — 
jak im się wydawało — zbu­
rzenia miasta. Hitlerowcy ży­
wili wobec stolicy Polski szcze 

le się nauczy. Dobrze jest wy 
brać się z dzieckiem spacer­
kiem w stronę szkoły, zawrzeć 
znajomość z przyszłymi kole­
gami i koleżankami. Słowem 
— stworzyć wokół szkoły przy 
jemną atmosferę.

Ekwipunek to nie wszystko
Wszelkie niepowodzenia w 

pierwszym okresie szkol 
nym pozostawiają nieraz w 
psychice dziecka głębokie u- 
razy. Wyśmiane — bo nie mo­
że sobie poradzić ze sznuro­
wadłami, nie umie współżyć z 
kolegami — dziecko odczuwa 
dotkliwą przykrość. Tylko bar 
dzo krótkowzroczni rodzice u- 
ważają, że gdy kupili torni­
ster, fartuch, kapcie i przybo- 
ry szkolne — zrobili wszystko, 
co do nich należy. Nic podob­
nego! Spełnili zaledwie naj­
łatwiejszą część swoich obo­
wiązków.

Najlepiej, rzecz jasna, roz­
począć przygotowania do ży­
cia szkolnego możliwie wcześ­
nie, ale kto tego zaniedbał, mo 
że jeszcze i teraz, w okresie 
urlopowym, nadrobić te braki.

Mówimy przez cały czas o 
dzieciach, których dojrzałość 
szkolną stwierdzono przy 
wstępnych wpisach i które 

Fot. — CAF

golną nienawiść. W ramach 
swojej ludobójczej wojny prze 
ciwko Polsce prowadzili jak­
by odrębną wojnę przeciwko 
jej stolicy — Warszawie.

W dniu 14 grudnia 1943 r. 
generalny gubernator Hans 
Frank w swoim przemówieniu 
do oficerów lotnictwa oświad 
czył:

„Mamy w tym kraju jeden 
punkt, z którego pochodzi 
wszystko zło: to Warszawa. 
Gdybyśmy nie mieli w Gene 
ralnym Gubernatorstwie War­
szawy, nie mielibyśmy 4'5 
trudności, z którymi musimy 
walczyć. Warszawa jest i po­
zostanie ogniskiem zamętu, 
punktem, z którego rozprze­
strzenia się niepokój w tym 
kraju”.

Hitlerowcy zdawali sobie 
sprawę z roli, jaką Warszawa 
odgrywała w Polsce zarówno 
jako ważne centrum politycz­
ne, gospodarcze i kulturalne, 
jak też ze znaczenia Warsza­
wy dla świadomości narodo­
wej Polaków.

Warszawa liczyła w 1939 r. 
1,3 min mieszkańców. Liczba 
zawodowo czynnych w prze- 

nie wymagają porady szkolne 
go lekarza i psychologa. Na 
ogół normalnie rozwinięte fi­
zycznie i psychicznie dziecko, 
adaptuje się w środowisku 
szkolnym w ciągu 2—3 miesię 
cy. Ale trzeba mu ułatwić 
przebrnięcie przez ten pierw­
szy okres. Zmobilizujmy więc 
naszą wyobraźnię i pomyślmy, 
jak czuje się dziecko, gdy po 
raz pierwszy znajdzie się 
wśród obcych dzieci. Nauczmy 
je zawczasu współżycia w 
gromadzie i samodzielności.

Po pierwszym dzwonku
Ą potem, od pierwszego 

dnia września, ważne 
jest wdrażanie dziecka do ry­
goru, do systematycznego speł 
niania różnych obowiązków. 
Uczeń klasy I powinien mieć 
swój stały kąt do nauki, sta­
łą porę odrabiania lekcji, kie­
dy mu nikt nie będzie prze­
szkadzał. I uwaga! Nie odra­
biać lekcji za dzieci! Można 
im nieznacznie pomóc, nakie­
rować, ale nie wyręczać. Roz­
sądni rodzice interesują się ży 
ciem szkolnym dziecka, pytają, 
czy odpowiadało, co ma zada­
ne, kontrolują, jak odrobiło 
lekcje. Ale w sposób nie poz­
bawiający dziecka własnej ini 
cjatywy i odpowiedzialności. 

myślę warszawskim wynosiła 
12 proc, wszystkich pracowni 
ków zatrudnionych w przemy 
śle polskim, w przemyśle me­
talowym udział ten wynosił 
15,4 proc., w przemyśle elek­
trotechnicznym aż 43,6 proc. 
Obroty handlowe Warszawy 
stanowiły ponad 20 proc, obro 
tów krajowych, a w handlu 
maszynowym »i narzędziami 
ponad 50 proc.

Profesorowie i studenci wyż 
szych uczelni warszawskich 
stanowili ok. 40 proc, wszyst­
kich profesorów i studentów 
w kraju, w naukach technicz 
nych odsetek ten dochodził do 
50 proc. Ponad 50 proc, ogól­
nopolskiego nakładu druków 
periodycznych ukazywało się 
w Warszawie.

Nade wszystko jednak zda­
wali sobie hitlerowcy sprawę 
ze znaczenia jakie Warszawa 
miała dla wszystkich Polaków 
jako symbol jedności narodo­
wej, jako symbol bohaterskiej 
walki narodu polskiego o niepod 
ległość. Prawie wszystkie pol­
skie ruchy narodowo-wyzwo­
leńcze, począwszy od Insurek­
cji Kościuszkowskiej, były nie 
rozerwalnie związane z War­
szawą. Dla narodu podzielone­
go między zaborców Warsza­
wa była zawsze symbolem nie 
rozerwalnej jedności narodu. 
Bohaterską obroną miasta w 
1939 r. lud warszawski jeszcze 
raz potwierdził tę rolę history­
czną Warszawy.

Podziemna stolica
C woją wojnę przeciwko 

Warszawie hitlerowcy roz 
poczęli we wrześniu 1939 r. od 
barbarzyńskiego bombardowa­
nia miasta. W czasie drugiej 
wojny światowej niejedno mia 
sto miało doznać tragicznych 
skutków bombardowań z po- 
wietrza. Warszawa była wśród 
tych miast pierwsza. Pierwsze 
bomby padly na miasto już o 
świcie 1 września 1939 r.

Pragnąc „zdegradować” War 
szawę hitlerowcy siedzibą nie­
mieckich władz okupacyjnych 
uczynili nie Warszawę lecz 
Kraków. Dla Polaków — War­
szawa - miasto niepokonane 
— nie przestała jednak być sto 
licą — stolicą podziemną. Tu 
mieściły się konspiracyjne wła 
dze wszystkich organizacji poi 
skiego ruchu oporu; stąd pły­
nęły na cały kraj rozkazy kie­
rujące walką narodu z okupan 
tern. Warszawa pozostała też cen 
trum duchowego życia kraju, 
tu działał tajny uniwersytet, 
tu wśród nieustannego terroru 
w podziemiu działali jego naj­
wybitniejsi twórcy.

Płaciła Warszawa za tę swo 
ją rolę wysoką cenę codzien­
nych „łapanek”, publicznych 
rozstrzeliwań, masowych wy-

Mało dzieci umie sobie zor­
ganizować pracę w sposób 
właściwy. Nauczone jednak od 
zarania życia szkolnego, żeby 
nie wstawały od stolika, do­
póki nie skończą wszystkich 
zadanych lekcji — będą tak 
postępowały i później, w pra­
cy zawodowej.

Bez nadgorliwości
AĄ7 ielu rodziców uważa, że 
*’ najlepszym przygotowa­

niem do I klasy jest wcześ­
niejsze przyswojenie dziecku 
umiejętności czytania i pisa­
nia. Niesłusznie! Przynosi to 
więcej szkody niż pożytku. 
Ucząc dziecko w sposób nie­
fachowy, wytwarza się u nie 
go wiele zbędnych nawyków, 
które potem utrudniają pra­
widłową naukę w szkole. 
Zmniejsza się również zainte­
resowanie dziecka tym, co się 
dzieje w klasie, natomiast 
rośnie przekonanie, o tym, że 
wszystko umie.

Natomiast dobrze jest, jeśli 
dziecko dostaje wcześniej blok 
rysunkowy, kredki, nożyczki, 
papier kolorowy, farby, co 
wyrabia sprawność ręki, po­
budza wyobraźnię, spostrze­
gawczość, cechy tak bardzo po 
trzebne w pracy szkolnej.

★
Każdy początek jest trudny, 

ale jeśli dziecko będzie do nie 
go przygotowane, powita 
pierwszy dzwonek jako sygnał 
fascynującej Wielkiej Przygo­
dy.

STANISŁAWA 
ORZEŁOWSKA 

wozów ludności do obozów 
koncentracyjnych. Trudno dziś 
znaleźć w Warszawie ulicę, na 
której nie byłoby tablicy upa­
miętniającej męczeńską śmierć 
rozstrzelanych na niej miesz­
kańców stolicy.

„Warschau" zamiast 
Warszawy

Hitlerowcom nie wystarczy­
ły zburzenia spowodowa­

ne w Warszawie przez bombar 
dowania we wrześniu 1939 r. 
Pragnęli oni zburzyć Warsza­
wę całkowicie, a na jej miej­
scu zbudować nowe miasto nie 
mieckie „Warschau”. W aktach 
„rządu” generalnego guberna­
torstwa znaleziono po ucieczce 
Niemców szczegółowy plan 
(„plan Pabsta”) zburzenia pol­
skiej Warszawy i zbudowania 
na jej miejscu nowego miasta 
niemieckiego.

W celu dalszego zniszczenia 
znienawidzonego miasta hitle­
rowcy wykorzystali likwidację 
getta warszawskiego. W rożka 
zie o likwidacji getta z 16 lu­
tego 1943 r. Himmler rozkazy­
wał:

„Należy mi przedłożyć ogól­
ny plan zburzenia getta. W 
każdym razie musi się dopiąć 
tego, aby dotychczasowa prze­
strzeń mieszkalna 500 tys. pod 
ludzi, absolutnie nie nadająca 
się dla Niemców, zniknęła z 
powierzchni ziemi i aby milio 
nowe miasto Warszawa, będą­
ce wciąż niebezpiecznym ogni­
skiem rozkładu i powstania zo 
stało zburzone”.

Realizacja tego rozkazu wy­
wołała zbrojny opór mieszkań 
ców getta — 18 kwietnia 1943 
r. wybuchło powstanie w get­
cie warszawskim. Jego ludność 
została wymordowana bądź w 
czasie walki, bądź w obozie za 
głady w Treblince. Po likwida 
cji powstania ocalałe jeszcze 
budynki systematycznie palo­
no i wyburzano. Zgodnie z roz 
kazem Himmlera Warszawa 
„została zmniejszona”.

„Ma być doszczętnie 
zniszczona"

Powstanie warszawskie sta­
ło się dla hitlerowców pre 

tekstem do całkowitej likwida 
cji miasta. We wrześniu 1944 r. 
Himmler chełpił się wobec nie 
mieckich generałów:

„Wydałem rozkaz, że War­
szawa ma być doszczętnie zbu 
rzona... Rozkaz ten brzmiał: 
każdy blok domów należy pod 
palić i wysadzić w powietrze”.

W czasie powstania zginęło 
ok. 200 tys. ludzi. Reszta miesz 
kańców Warszawy została wy­
wieziona do różnych obozów 
na terenie Niemiec, bądź też 
puszczona na laskę losu po ca­
łym kraju. Hitlerowcy przystą 
pili do realizacji ostatniego eta 
pu likwidacji znienawidzonego 
miasta.

Z 24 724 budynków jakie po 
siadała Warszawa przed pow­
staniem zburzonych zostało zu 
pełnie 10 455, a więc przeszło 
42 proc., z pozostałych zaś 
większość wymagała gruntow­
nej odbudowy. Z 987 budowli 
zabytkowych ocalało 64, a więc 
zaledwie 6,5 proc. Zburzono 25 
świątyń, spalona została Poli­
technika oraz większość budyń 
ków Uniwersytetu Warszaw­
skiego, zniszczono gmachy 64 
szkół średnich i 81 szkół pow 
szechnych, spalono 14 biblio­
tek, w tym Bibliotekę Narodo­
wą. Uległ zniszczeniu pod gru 
zami. padł pastwą pożaru lub 
został wywieziony wielomilio­
nowy dorobek kulturalny.

A jednak hitlerowcy przegra 
li swoją wojnę z Warszawą, 
tak jak przegrali wojnę z Pol­
ską. Miasto skazane na zagła­
dę żyje, jest dziś piękniejsze 
niż kiedykolwiek. Warszawa 
żyje i jest nadal symbolem jed 
ności narodu polskiego i jego 
niezłomnej woli życia w wol­
ności i pokoju. (Interpress)

IRENA KOSIŃSKA
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iNłŁTMKAŁNYl
NOWI MŁODZI AKTORZY

W tym roku, po raz pierw­
szy od wielu lat, absolwenci 
wyższych szkół teatralnych ru 
szyli w kraj. Dotąd, jak wia­
domo, większość z nich po­
zostawała w teatrach Warsza­
wy, Łodzi i Krakowa, co stwa­
rzało chroniczny brak dopły­
wu młodych kadr dla pozosta­
łych scen w kraju. I tym ra­
zem niełatwo było dyrektorom 
zdobyć młode aktorki i akto­
rów dla swoich teatrów. Nowy 
dyrektor poznańskiej sceny 
Andrzej Ziębiński pozyskał 
jednak dla swojej placówki 
piątkę absolwentów uczelni 
teatralnych Warszawy i Łodzi. 
Dwoje z nich: Małgorzatę Za­
łuską oraz Jacka Różańskiego 
mieliśmy już okazję zobaczyć 
w Poznaniu w „Pierścieniu 
wielkiej damy”, pozostałą trój 
kę: Michała Grudzińskiego, 
Tomasza Grochoczyńskiego 
oraz Leszka Łotockiego pozna­
my dopiero w spektaklach no 
wego sezonu. Młodzi aktorzy, 
z którymi mieliśmy okazję po­
rozmawiać, interesują się rów- 
nież piosenką i zapowiadają 

utworzenie aktorskiego teatrzy 
ku piosenki.
NOWE INICJATYWY ZPAP

Warto zapowiedzieć kilka 
'dalszych propozycji ZPAP na 
Rok Plastyki. I tak np. przy 
współpracy z Klubem Między­
narodowej Książki i Prasy or­

ganizowane będą stałe konkur­
sy na najlepszą grafikę i ry­
sunek kwartału. Postulatowi 
powiązania nauki w szkole z 
konkretnym zastosowaniem jej 
w praktyce, mają służyć w 
poznańskiej PWSSP praktyki 
studenckie zlokalizowane na 
osiedlu mieszkaniowym na Ra 
tajach. Młodzi plastycy mają 
tam realizować swoje projek­
ty malarstwa ściennego i rzeź­
by plenerowej. Dużą wagę przy 
wiązuje się też do „akcji dia- 
po”. Ma ona na celu przygoto­
wanie zestawu diapozytywów 
z prac poznańskich plastyków 
do wykorzystania na pokazach 
animacji przestrzeni i dla po­
pularyzacji plastyki na tere­
nie województwa.

Poniedziałek Piątek

17 — Teleferie: „Takie ryby” — 
film z serii „Tomek i pies”, 
„Mądry zajączek” — film z serii 
„Gawędy wujka Remusa”.

17.25 — Echo stadionu.
17.40 — Magazyn ITP.
18 — „Eureka” — magazyn popu­

larno-naukowy.
18.30 — Film krótkometrażowy.
19 — „Gościniec” polski film TV.
20 — Teatr TV — Leonid Leonow 

— „Złota kareta”. Przekład — 
Paweł Hertz. (Warszawa)

21.20 — „Debiuty piosenkarskie”.
22.05 — Za kierownicą.

Wtorek
10 i 20.55 — „Car i generał” — 

bułgarski film fab.
17 — TV Ekran Młodych.
18.45 — „Hodowlane perypetie” — 

program wiejski.
20 — „San Remo śpiewa trzy dni” 

— reportaż filmowy.
20.30 — „Deficytowy szyfr” pro­

gram publicystyczny.

Środa

10 i 19.55 — „Małżeństwo z roz­
sądku” — czechosłowacki film 
fab. cz. II.

16 — Teleferie: „Uwaga detektyw” 
— film z serii „Do przerwy 0:1”. 
„Nasza środa punktów doda”.

17 — Sprawozdanie z finałowego 
meczu piłki nożnej o Puchar 
Polski: Górnik (Zabrze) — Ruch 
(Chorzów).

18.45 — „Nowości ekranu”.
19.05 — „Portret miasta” — film 

„Tele Aru”.
21.35 — „Światowid”.
22.05 — Polska Kronika Filmowa.
22.15 — „Asocjacje muzyczne”.

Czwartek
17 — „Holandia” — film dokumen­

talny.
17.25 — Nie tylko dla pań.
17.45 — Film krótkometrażowy.
18 — „Dom pod strzechą” — re­

portaż.
18.30 — „Pieśni Odrodzenia” — 

film prod. rumuńskiej.
18.45 — „Bomba i polityka”.
19.10 — Przypominamy, radzimy.
19.55 — KIF — „Popioły” polski 

film’fab., Reż. Andrzej Wajda.
21.45 — Kontakty.
22.15 — Recital piosenkarski — 

Connie Francis.

Piękne lato
Lato w pełni. Miasto o- 

pustoszało. Sennie snu- 
ją się kolonijne wy­

cieczki. Umęczone upałem 
dzieciaki ze znudzonymi mi­
nami są prowadzone od zabyt­
ku do zabytku. Ożywiają się 
przed koziołkami na Starym 
Rynku i w czasie zakupów. 
Są niezawodnymi odbiorcami 
różnych brzydactw, które zwą 
się pamiątkami.

Mniej jest kolorowych dłu­
gowłosych płci obojga. Z ka­
wiarni wybyły nawet emeryt­
ki, okupujące stoliki do popołud 
nia. Nie ma tłoku na dancin 
gach w W-Z. Stali bywalcy z 
portfelami wygrzewają się na 
plażach Bułgarii. Fanie od 
profesjonalnej podrywki też 
korzystają z wakacyjnego wy 
poczynku. Mieszkaniec Pozna­
nia wieczór spędza przy tele­
wizorze. Nie po to go kupił, 
aby aparat stał bezczynnie.

Sprzed sklepu Banku PKO 
zniknęli niektórzy stali po­
średnicy oferujący kupno — 
sprzedaż bonów. Stanie w hal 
lu widać w upały bardzo mę­
czy. Przenieśli swoje przedsię 
biorstwo usługowe na rogatki 
miasta i nastawili się na obcą 
walutę. Zawsze to wygodniej 
i na słoneczku, można się opa 
lać, czekając na klienta. Na 
przynętę stawia się choćby 
motocykl. Kiedy zjawia się sa 
mochód z zagraniczną rejestra 
cją, wyskakują na szosę i roz 
paczliwie machając ręką, u- 
dają, że wehikuł się popsuł i 
potrzebują pomocy. Na ogół 
kierowca przystaje gotów po­
ratować kolegę. Przedsiębior­
czym chodzi zgoła o coś in­
nego. Kłaniając się grzecz­
nie proponują gościowi z 
Zachodu wymianę dolarów 
bądź franków na rodzime 
złote. Aby przychylnie uspo­
sobić posiadacza pożądanych 
pieniążków, opowiadają hi­
storyjkę o niedługim wyjeź­
dzić na Zachód i braku kie­
szonkowego. Są bardzo spryt­
ni. Lecz w przemyślnej kal­
kulacji nie wzięli pod uwagę 
jednej możliwości, że pasaże-

10 — „Popioły” — polski film fab. 
cz. I i o godz. 21.10 cz. II.

17 — Teleferie: „Wysoka fala” — 
film z serii „Czterej pancerni 
i pies” oraz Klub Pancernych.

18.30 — Występ Chóru Politechni­
ki Poznańskiej.

18.45 — Wszechnica TV z cyklu; 
„Nasi uczeni” — prof. dr. Ar­
kadiusz Piekara.

.20 — „Beczułka” — francuska no­
wela filmowa.

20.30 — „Kraj” — magazyn spo­
łeczno-polityczny.

Sobota
10 — „Popioły” — polski film fab. 

cz. II.
15.45 — Film.
16.15 — TV Kurs Rolniczy — „La­

to 70”.
17 — „Artyści areny” — radziecki 

film rozrywkowy.
17.30 — Sprawozdanie z meczu 

piłki nożnej o Mistrzostwo I 
ligi: Legia (Warszawa) — Polo­
nia (Bytom). W przerwie około 
godz. 18.15 „Ciudad Mexico” — 
film „Tele-Aru”.

20.15 — „Skazana” — amerykański 
film fab.

21.35 — „Słodko, gorzko” — repor­
taż filmowy Tadeusza Krasko.

22.20 — „Kabaret Starszych Panów” 
— „Niespodziewany koniec la­
ta”. Wykonawcy: aktorzy scen 
warszawskich, (wznowienie).

Niedziela
9.05 — TV Kurs Rolniczy „Lato 

70”.
9.40 — Przypominamy, radzimy.
10 — Dla dzieci — „Letni karna­

wał” — międzynarodowy cykl 
Interwizji — program TV Li­
tewskiej.

13.15 — Przemiany.
13.45 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — Anna Chodorowska — 
„Pies z ulicy Szerokiej”.

14.20 — „Śmiejmy się” — „W sta­
rym kinie”.

15.20 — Dla młodych widzów „Pią­
ta rano” — polski film TV.

16.15 — Film.
17.15 — „W sobotę i niedzielę” — 

reportaż.
17.40 — Polska Kronika Filmowa.
17.50 — Sprawozdanie z Mistrzostw 

Polski w Lekkoatletyce.
20.05 — „Nokturn” — transmisja 

koncertu z okazji XXV Festi­
walu Chopinowskiego w Duszni­
kach Zdroju. Scenariusz — Woj­
ciech Dzieduszycki.

21 — Festiwal Piosenki i Melodii 
Dalmacji — Split 70 — koncert 
finałowy (ze Splitu).

22.30 — Magazyn sportowy.
Codziennie: Dobranoc — 19.20: 
Dziennik lub Monitor — 19.30 (b) 

rem zagranicznego turysty 
może być polski autostopo­
wicz. W opisanym przypadku, 
zaszokowani poprawną polsz­
czyzną, wycofali się błyska­
wicznie i zrezygnowali ze spot 
kania w hotelu.

Czy będą próbowali zatrzy­
mać następny samochód? Na 
pewno. Szosą prowadzącą ze 
Szczecina, przejeżdża dużo za­
granicznych wozów. Powtórzą 
historyjkę o niedobrym banku, 
który nie daje kieszonkowe­
go.

Na brak kieszonkowego nie 
mogą narzekać przedsiębiorczy 
posiadacze prywatnych samo­
chodów, wożący „na łebka11 do 
Strzeszynka. Upychają sprag­
nionych zielonej trawki w „Sy 
renki1’ i „Moskwicze’1. Pasaże­
rowie czekający na dość często 
spóźniające się autobusy chwa 
lą tę symbiozę z MPK. Wpraw 
dzie jazda droższa od biletu 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego, ale za to 
szybsza i dostarcza dodatko­
wych przyjemności: przez mo­
ment można się czuć współwła 
ścicielem wynajętego samocho 
du i okno można otworzyć.

I. Spasską.
A Mistrzem Leningradu zostat 

Jurij Kustajew. Dalsze miejsca za 
jęli: W. Petrow i J. Kuźniecow.

A' Drużynowe mistrzostwo 
ZSRR w 100-polowych warcabach 
uzyskał „Awangard” w składzie 
Czipes, Blinder i Naumowa.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 19): l.b4—c3 f«—g5 2.g3—e5 
g5—h4. 2. ... d8—b6 3.c3—d2 g5—h4 
4,d2—e3. 3.c3—el d8—b« 4. e5—f4 
b«—d8 5.f4—b8 d8—b6 8.gl—h2 
b«—a5. 6. ... b6—d4 T.el—f2 1
8.b8—a7. 7.b8—a7 a5—c7 8.a7—e3 
c7—d8 9.e3—f2.

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 20): l.g3—b8 a 7—b6 2.b8—f4
b6—a5. 2. ... b6—d8 3.b4—c3.
3.b4—el a5—d8 4.el—c3.

W autobusach i tramwajach 
na ogół okien się nie otwiera. 
Co wrażliwsi pchają się na po­
most, lecz i tu nie uwolnią się 
od przykrego zapachu długo 
nie mytych ciał. Nie trzeba za 
glądać do rocznika statystycz­
nego, aby się przekonać, że na­
leżymy do krajów zużywają­
cych mydło w ilości skromnej. 
Przy okazji paniom przypomi­
namy, że nawet najdroższe per 
fumy stosuje się po umyciu, 
nigdy przed.

Natomiast lody można jeść 
w ilości dowolnej, co niniej­
szym poznaniacy czynią. Z nie 
dzielnego spaceru zamiast pacz 
ki ciastek niesiemy do domu 
lody „cassate11. Na co dzień li- 
żemy lody „Bambino“, razem z 
opakowaniem. Z konieczności, 
nie z łakomstwa. Ponieważ do 
„Bambino” nie dodaje się ło­
patek. Przywykliśmy. Nie mo­
żemy się zaś przyzwyczaić do 
unieruchamiania w niedzielę 
licznych ulicznych punktów 
ich sprzedaży.

Do dziewcząt w mini i ma- 
xi też się powoli przyzwycza­
jam.)’. Upał niesamowity, a one 
biedule ślepo posłuszne modzie 
drepczą spętane w sukienczy- 
ny po kostki. Niech im będzie. 
A może je naśladować? Na no 
wą kreację nigdy nie jest za 
późno. Od oglądania i przymie 
rzania nie odwiedzie elegantek 
największy upał. Odbywają 
więc swoją codzienną marszru 
tę po sklepach. Sierpniowi 
wczasowicze dokonują ostat­
nich przedwakacyjnych zaku­
pów. Zazwyczaj szukają stro­
jów kąpielowych, piżam i te­
nisówek. Najczęściej nie znaj­
dują.

Za to w sklepach gospodar­
stwa domowego można nabyć 
ekshaustor kuchenny „Grojer’1 
za 2 400 zł. Do czego służy? 
Nie wiemy. Nie umieszczono 

WITOLD P 0 PRZODKI
MEC PRZED 
DWUNASTA

Truda porwała mnie za łokieć i wypchnęła za drzwi, sama 
szybko wyskoczyła za mną. Drzwi trzasnęły, omal jej pięły nie 
przycięły — poczęliśmy schodzić. Już zeszliśmy na sam dół, 
chyba z dziesięć schodków, gdy drzwi otworzyły się ponow­
nie a słarszy pan podniósł krzyk:

— Ja ci pokażę, ty smarkaczu! Starszemu ubliżać!
Zawróciłem w miejscu, Truda krzyknęła na mnie, ale obyło 

się bez żadnego starcia dwóch pokoleń, bo starszy pan z 
powrotem zatrzasnął drzwi.

— ...A ja czekam na państwa — odezwał się z daleka kie­
rowca, o którym zapomnieliśmy. — Państwo jadą, czy zwalnia­
ją mnie?

Truda spojrzała na mnie.
— Jedzmy! — zadecydowałem. — Może łam powiedzie 

nam się lepiej. W każdym razie, zróbmy cośmy postanowili, 
choćby dla osobistej satysfakcji. Ja naprawdę nie wiem, cze­
go mogą chcieć od tej starszej pani, w czym ona może zagra­
żać Rzeszy.

— Wiłzleben 16, poprosimy — rzuciłem kierowcy.
Truda położyła mi rękę na mojej i lekko ścisnęła:
— Nie denerwuj się. Starszy pan ma rację.
— Rację??? Jakby mnie tak kłoś powiedział, jak ja jemu, ło 

już by miał coś mocno przetrąconego. A on? Szczeknął jak 
•en jego psiak i uciekł za drzwi.

— Powtarzam ci, że nie masz racji. Te twoje bałkańskie o- 
byczaje ło nie na Berlin. W tej sprawie nie ma odważnych.

— To po co jedziemy na Charlotłenburg?
— 55 —

„ — Kobiety bywają niekiedy odważniejsze od mężczyzn. Mo­
że ona nam pójdzie na rękę.

Zapadła chwila milczenia między nami i nagle targnęła mną 
myśl po prostu śmieszna:

„A o kopóż ło ja w tej chwili kopię kruszę? O starą, skąpą, 
zrzędną Niemkę, którą znam zaledwie trzy miesiące i w sto­
sunku do której nie mam żadnych długów wdzięczności"?

~ Udi rzekłem głośno — spójrz na tę sprawę z innego 
punktu widzenia: czy wyobrażasz sobie, jakbym walczył gdy- 

Iby chodziło o ciebie?
Nigdy nie przewidywałem czegoś podobnego: Truda po­

chylna głowę na moje ramię, z początku myślałem, że to po 
prostu ot! taki czuły gest, a tymczasem jej łzy popłynęły ciur­
kiem po moim płaszczu.

•— Nie płacz! Nie masz czego.
— Ja... wiem... masz rację, ale ja płaczę, że.,, takiemu jak 

ty... nie dochowałam dziewictwa!

INooo... — pomyślałem — łu już chyba nie ma mowy o 
„rozpracowywaniu"? Takich skrupułów nie miewają pracow- 

niczki kontrwywiadu....
— Nie myśl o tym — powiedziałem. — Nigdy ci nie dam 

I tego odczuć, bo tak po prawdzie... sam nie wiem, w czym 
dziewica .ma być więcej warta. Twój pierwszy mężczyzna nic 
nie był wart, drugi znacznie więcej, a ja się postaram, żeby ci 
zasłonić i łych co byli i łych, którzy są wokół ciebie.

— To już się słało — szepnęła.

I Znów upłynęła chwila milczenia, podczas której łzy nie 
przestawały płynąć po moim płaszczu. Wreszcie Truda pod­
niosła zapłakane oczy:

— Czy zechcesz się przedstawić mojemu szefowi?
,— A kto ło taki?
— Nie wiesz?
1— A skąd mam wiedzieć?
— General Koenig.
—Możlrwy ło jakiś człowiek?

— 56 —

przy nim żadnej informacji. 
Przyrząd wygląda bardzo ład­
nie. Może być ozdobą kuchni, 
czy to mało?

A w ogóle to piękne lato ma 
my tego roku.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA

P. S. Ekshaustor, jak się dowia 
dujemy, to pochłaniacz pary i 
kuchennych zapachów.

Tysiąc pożytków 
z komputera 
Dokończenie ze str. 3 

do stosowania ETO w ich dzia 
łalności11. Nie przypadkiem 
pierwszy w kraju Zakład 
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej powstał, przed z gó­
rą pięciu laty, właśnie we 
Wrocławiu, do dziś zaś pozosta 
je jednym z największych i 
najlepiej wyposażonych.

Ta rola ośrodka wrocław­
skiego w komputeryzacji Pol­
ski, jak wolno się spodziewać, 
nie będzie malała. Nie tylko 
jest Wrocław siedzibą jedynej 
naszej fabryki komputerów 
(zadania Instytutu Maszyn Ma 
tematycznych w Warszawie i 
związanego z nim zakładu 
doświadczalnego są innego ro­
dzaju), ale tu także skupia się 
istotna część szkolnictwa, wyż 
szego i średniego, kształcące­
go specjalistów dla naszej 
elektroniki i cvfroniki.

IGNACY RUTKIEWICZ

CZARNYCH

BIAŁE WYGRYWAJĄ

Diagram nr 19

Diagram nr 20

Z KSIĄŻKĄ NA TY

Aute
Kilka razy miałem już sa 

tysfakcję wskazywać na 
wagę serii „Iskier", zatytuło­
wanej „Autentyki". Seria ta 
wyszła jakby naprzeciw za­
potrzebowaniu społecznemu, 
łaknieniu książek, będących 
świadectwem autentycznych 
przeżyć, doświadczeń, przy­
gód. Redakcja poszerzyła am 
bicje, stawiając zarazem wy­
móg wartości literackich tre­
ści przekazywanych niejako 
poprzez dokument. Już pierw 
sza pozycja, K. Pająkowej 
„Ucieczka od zapachu 
świec", stała się bestsellerem. 
Potem ukazały się dalsze po­
zycje, m. in. tak głośne, jak 
Emilii Kunawicz „Karambol 
na mlecznej drodze" czy An 
ny German „Wróć do Sorren 
to?". Dziś mogę zaanonsować 
dwie nowe pozycje, obie zaj 
mujące. Aleksander Pacho, 
znany lekarz, w łomie „Naro 
dżiny lekarza”, ukazuje pro­
ces rozwoju osobowości le­
karskiej, te właśnie „narodzi­
ny" lekarza przez studia, za 
interesowania, kontakt z cho 
rym, ze szpitalem, a jeszcze 
szerzej mówiąc, z życiem. Doj 
rzewanie medyczne autora ło 
lata trzydzieste, międzywojen 
ne, ukazane aż po moment 
wybuchu wojny. Pacho pisze 
rzeczowo, z humorem, zaha­
cza o dykteryjki i anegdoty,

Pozycje przedstawione na dia­
gramach są prawie identyczne. 
Białe bierki i czarny pionek sto­
ją na tych samych połach. 
Jedynie czarna damka ma 
różne położenia. Odmienne 
ustawienie damki wyznacza 
też subtelną różnicę _w spo­
sobie wygrania pozycji. Obydwa 
rozwiązania, a szczególnie roz­
wiązanie studium (diagram nr 
19) ma duże znaczenie praktyczne.

TURNIEJOWE NOWINKI

Ostatnio w Związku Radziec­
kim rozegrano szereg ciekawych 
imprez świadczących o dalszym 
rozwoju rosyjskich i międzynaro­
dowych warcab.

W championacie kobiecym 
mistrzostwo ZSRR zdobyła L. Ilja 
sowa wyprzedzając L Cine oraz

ntyk
ukazuje sylwetki lekarzy war 
szawskich szerzej znane ogó­
łowi, a zarazem w dyskretny, 
sposób określa sens funkcji 
lekarza, posłannictwo tego za 
wodu.

Druga pozycja z tej serii, 
to wspomnienia milicjanta, 
dzielnicowego na jednym z 
przedmieść! Warszawy. Miro­
sław Bzdyra w swoim tomie 
„Szeryf i inni z mojej dzielni 
cy", pokusił się o szeroki o- 
braz obyczajowo-społeczny 
współczesnego miasta, zwła­
szcza zaś środowisk młodzie 
ży z tzw. „marginesu" — I 
wszystko ło widziane oczyma i 
milicjanta, powoli, z wysił­
kiem zdobywającego zaufa­
nie powierzonych swej opie­
ce ludzi. Obraz ukazywany 
przez Bzdyrę, jest prawdziwy, 
czasem pogodny, ufny, ale 
niekiedy wręcz przerażający 
ludzką bezdusznością i złem. 

Niedawno przeglądałem ra 
dzieckie, w nakładzie 120 ty 
sięcy, wydanie głośnej, wspar 
tej też najściślej o autentyk i 
dokument, powieści Stanisła­
wa Strumph-Wojtkiewicza 
„Agent nr 1". Cieszyć się na 
leży, że nowe, nareszcie więk 
sze, bo 40-łysięczne wydanie 
polskie tej powieści dotrze 
do czytelnika, zwłaszcza mło 
dzieżowego. Ciągle za mało 
jest u nas spopularyzowana 
posłać Jerzego Iwanowa-Szaj 
nowicza, Polaka zamieszkałe­
go wraz z rodziną w Grecji, 
człowieka, który niemal że w 
pojedynkę prowadził bezpar 
donową, szaleńczą walkę z o- 
kupanłem hitlerowskim, doko 
nując, według słów marszał­
ka Monłgomery'ego, czynów 
bojowych całej dywizji. Gre 
cy czczą Szajnowicza jako bo 
hetera narodowego, grób je 
go na cmentarzu ateńskim oła 
czarty jest ogromną atencją. 
W Polsce też nie zapomniano 
o tym wspaniałym Polaku, w 
Muzeum Wojska Polskiego 
znajdzie się gablota mu poś 
więcona. Ale młodzież ciągle 
za mało wie o tej świetlanej, 
a zarazem bardzo ludzkiej po 
słąci i cieszyć się trzeba,że 
książka Strumph-Wojtkiewi 
cza, pięknie napisana, rozu­
mem i sercem, przybliży Je­
rzego nam wszystkim. Czy 
nie warto by pomyśleć o se- 
riału telewizyjnym poświęco­
nym Szajnowiczowi? Autentyk 
przekracza łu siłą wszystko, 
co się potrafi wymyśleć...

A oto, jak słusznie pragnie 
autor opowieści, też wspar­
tej najściślej o autentyk, Ja­
nusz Meissner, kolejny wzo­
rzec godzien naśladownictwa 
przez młodzież. „Pilot gwiaź­
dzistego znaku", to Stanisław 
Lałwis, jeden z najświetniej­
szych pilofów-instruktorów o- 
kresu międzywojennego, ten, 
który wyszkolił tak wielu 
łych, którzy potem w czas 
wojny rozsławiali po świecie 
polskie lotnictwo.
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Niedziela godz. II W. Gąsiorek

Warta - Odra na stadionie 22 Lipca gra w Poznaniu

Ol miliona złotych 
ib samochód „Warszawa” 
- TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH”
K5255

W niedzielę. 2 sierpnia rozpocz yna się nowy sezon mistrzowski 
w piłce nożnej 1970/71. Po kilkut ygodniowej przerwie, setki tysięcy 
kibiców znowu emocjonować się będą grą swoich pupilów

Dzisiaj i w niedzielę na kortach i A PfflCH & Nauka 
Warty przy Stadionie 22 Lipca od- 3-------------------- - 
będzie się spotkanie tenisowe o 
mistrzostwo I ligi pomiędzy po­
znańską Wartą a MKT łódź.

W Poznaniu w niedzielę o godz. 
11 na Stadionie 22 Lipca, rozegra­
ne zostanie spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi pomiędzy beniamin- 
kiem tej klasy rozgrywek — War­
tą, a byłym I-ligowcem Odrą 
Opole. Tak więc już w pierwszym 
meczu „zielonych” czeka bardzo 
poważny egzamin. Wszyscy sym­
patycy tego zespołu spodziewają 
się, ze piłkarze Warty zdadzą ten 
egzamin pomyślnie i przed własną 
publicznością zaprezentują się z 
jak najlepszej strony.

Trener Warty Jerzy Godek ma 
do dyspozycji następujących za­
wodników: Mamys, Cieślak Pio­
trowski, Zawadzki, Szczeszak Żu- 
rawski Manicki, Rajewicz, Kucz, 
Janus. Staniszewski, Szych, To­
polski, Markiewicz. Zawal, Kacz­
marek, Łuczak i Sasiak. Trudno 
jeszcze w tej chwili powiedzieć

Kajakowe mistrzostwa
świata w Kopenhadze
W piątek na jeziorze Bagsvaerd 

w stolicy Danii, rozpoczęły się 
VIII mistrzostwa świata w kaja­
karstwie i kanadyjkach. Na star 
cie wyścigów eliminacyjnych sta­
nęło 352 reprezentantów 26 kra­
jów. Nasi kajakarze spisali się w 
pierwszym dniu imprezy bardzo 
dobrze. Ubiegłoroczny junior Grze 
gorz Sledziewski w K-l na 500 m 
wylosował drugi orzedbieg. w któ 
rym zajał pierwsze miejsce w cza 
sie 1.55,54.

Sledziewski startował również w 
jednej z sześciu serii eliminacyj­
nych w konkurencji K-l na 1000 m 
i bez trudu awansował do półfi­
nałów.

Miejsce wśród dziewięciu fina­
listek jedynek kobiet (500 m) wy 
waclzyła Elżbieta Hauptman. U- 
czestniczyła ona w drugim wyści 
gu eliminacyjnym i zajęła trzecie 
miejsce wyprzedzając Eve Zden- 
kovą (CSRS) oraz Australijkę Sue 
Woods. Wygrała Holenderka Mie- 
ke Jaapies.

W kanadyjkach na 1000 m Po­
lak Jerzy Opara osiągnął szósty 
czas eliminacji i wszedł do fina­
łu. Walczył on w drugim wyścigu 
eliminacyjnym. Pierwsze miejsce 
zajął Juergen Harpke (NRD). dru­
gie — Andv Weigand (USA), a trze 
cie — Opara, (ot)

którzy z tych zawodników wy­
stąpią w niedzielę, na murawie 
stadionu 22 Lipca, ale mamy na­
dzieję, że będą oni grali z taką 
samą ambicją i zaciętością jak ich 
młodsi koledzy w meczu elimina­
cyjnym o Puchar Przewodniczą­
cego Prezydium P.N Poznania.

Drugi nasz II-Hgowiec — Olim­
pia, wyjeżdża pod wodzą nowego 
trenera Henryka Szczepańskiego 
do Nowej Huty, gdzie spotka się 
z miejscowym Hutnikiem. Nie jest 
to łatwy przeciwnik i wywiezienie 
jednego chociażby punktu z No­
wej Huty będzie niewątpliwie suk­
cesem poznaniaków. Do reprezen­
tacyjnej jedenastki kandydują 
następujący zawodnicy: Drew, 
niak, Fischer, Lisiak, Hahn, Mar­
cinkowski, B, Kalotka, T. Kalotka, 
Polowczyk. Kurzeja. Domagała, 
Mularczyk, Wojciechowski, Cera- 
nek. Gojny, Wojtkowiak, K**!at.

W pozostałych spotkaniach II li­
gi zmierzą się: Garbarnia — Start, 
Motor — Urania, Piast — MZKS 
Gdynia, Star — Zawisza, Unia 
Racibórz — Śląsk.

W niedzielę 2 sierpnia grają rów 
nież pierwsze spotkania mi­
strzowskie piłkarze ligi okręgowej. 
Terminarz rozgrywek przewiduje 
następujące mecze: Włókniarz 
Kalisz — Lech II. Olimpia 11 — 
Zagłębie Konin, Polonia Piła — 
Warta II, Ostrovia — KKS Kępno. 
MZKS Rawicz — Dyskobolia Gro­
dzisk. Obra Kościan — Tur Turek, 
Polonia Poznań — Grunwald Po­
znań. (s)

W zespole Warty zobaczymy dwu- 
nastokrotnego mistrza Polski Wieś 
ława Gąsiorka, dla którego spot­
kanie to będzie jedną z niewielu 
okazji zaprezentowania się po­
znańskiej publiczności. W sobotę 
gry rozpoczynają się o godz. 15, 
zaś w niedzielę o godz, 9. (s)

Zakończenie strzeleckich
MP juniorów

r dalekopisem
MATUSIAK LIDEREM

Trasa rozegranego w piątek 
IV etapu kolarskiego wyścigu do­
okoła Szkocji prowadziła z Largs 
do Dumfries i miała 171 km dłu­
gości. Etap ten zakończył się suk 
cesem Czechosłowaków. którzy 
byli najszybsi na finiszu, zajmu­
jąc dwa pierwsze miejsca. Zwy­
ciężył Holik przed Hladikiem. 
Uzyskali oni czas 4:10,11. W tym 
samym czasie sklasyfikowani zo­
stali następni na mecie: Holen-
drży Bravenboer Janbroers,
Irlandczyk Elliot oraz na 6 miej 
scu najszybszy z Polaków, Woj­
ciech Matusiak. Ten ostatni zo­
stał nowym liderem wyścigu.

Mistrzostwa Polski
juniorek

Dzisiaj w Wiśle rozpoczynają 
się Indywidualne Szachowe Mi- 

«Polskl w kategorii ju­
niorek. Reprezentantką okręgu 
poznańskiego jest 16-letnia zawod­
niczka .Lecha Kamila Dembecka. 
Poznanianka, która na rozegra­
nych w Chorzowie Drużynowych 
MP juniorów uzyskała najlepszy 
wynik indywidualny, posiada duże 
szanse na zajęcie czołowego miej­
sca w zawodach. Turniej potrwa 
do 16 sierpnia, (ot)

Wyprzedza on o 1 min. 22 
Holika oraz o 1 min. 35 sek. 
broersa.

W klasyfikacji zespołowej 
ska została wyprzedzona

sek. 
Jan-

Pol- 
przez

Czechosłowacje. Kolarze CSRS po­
siadają 5 min. 2 sek. przewagi nad 
Polakami.

TRZECIE MIEJSCE 
KOSZYKARZY W CATANII

GAWLICZEK
PIERWSZY W KROTOSZYNIE
XI etap Tour de Pologne na tra 

sie Bolesławiec — Krotoszyn wy 
grał Józef Gawliczek (LZS Bę­
dzin) przed Tadeuszem Bochnią 
(Kolejarz Gliwice) i Benedyktem 
Bascikiem (LZS Oświęcim). W 
czołowej dwudziestce na mecie by 
li także: lider Jan Stachura i wi 
celider Czesław Polewiak. W kia 
syfikacji ogólnej po 11 etapach
nie nastąpiły zmiany.

Młodą, uczciwą, z gotowa 
niem, do dziecka — przyj 
mę zaraz. Zgłoszenia:
Gwardii Ludowej 38 m.
12, godz. 18—20. 33653g
Potrzebna do dziecka pa­
ni dochodząca, względnie 
panienka ze wsi, na sta­
łe. Poznań, Smieiowska

f 15, tel. 662-07. 31584g
I Uczeń w zawodzie ślu- 
| sarz - tokarz, potrzebny, 
g Możliwość zakwaterowa- 
i nia. Poznań, Żeromskiego 
| 7. warsztat. 33204g

Rzemieślnik znajomość na
S prawy dźwigarów przyj-W piątek odbyły się we Wro- prawy dźwigarów przyj- 

cławiu ostatnie konkurencje XIV * mie dozorstwo.— warunek 
strzeleckich mistrzostw Polski ju- ) mieszkanie. Oferty „Pra- 
niorów. sa”, Grunwaldzka 19 dla

Ostatnie tytuły mistrzowskie zdo * 32657g. 
byli: w strzelaniu z karabinka “ -----—
szkolnego z trzech postaw (Kbks-6) | 
juniorek — Kińczyk (Gwardia |
Zielona Góra) — 518 pkt., przed 
Ppsynik (Gwardia Zielona Góra) 
— 510 pkt. i Wojtowicz (Gwardia 
Katowice) — 510 pkt.

W strzelaniu z pistoletu sylwet­
kowego (pd-6) Juniorów — Chmu 
ra (Gwardia Warszawa) — 583 pkt. 
przed Fedyczakiem (Gwardia Zie­
lona Góra) — 580 pkt. i Kurzaw
skim (Grunwald Poznań) 
pkt.

Podczas czterodniowych

579

zawo­
dów uzyskano wiele dobrych wy­
ników. ale nie padł ani jeden re 
kord Polski. Najlepszą formę wy 
kazali chłopcy i dziewczęta z 
Gwardii Zielona Góra. Zawiszy 
Bydgoszcz i Śląska Wrocław, (ot)

nej Legii. Ten doskonały pomoc 
nik wzmocni z pewnością środko 
wa linię legionistów, która, dys­
ponując jeszcze Deyna. B. Blau-
tem 
dzie

i Brychczym stanowić bę-
bardzo groźna formacje.

Cmikidwicz wystąpi w barwach
drużyny warszawskiej 
pierwszych spotkaniach

już w 
rozpoczy

nających się niebawem rozgrywek 
ekstraklasy.

FINALIŚCI TENISOWYCH MP 
JUNIORÓW

30 VII zakończyły się w Byto­
miu, Ciechocinku. Radomiu i Po­
znaniu cztery turnieje półfinałowe
drużynowych mistrzostw
juniorów tenisie. Do

Polski 
finału

awansowały drużyny sopockiego 
KT. Warszawianki, AZS Warsza- s 
wa i AZS Poznań.

KUBATY ZWYCIĘŻYŁ

W finałowym pojedynku turnie 1 
ju tenisowego o mistrzostwo fe- J 
deracii „Kolejarz” w Krakowie j 
Kubaty (Olsza Kraków) wygrał ze | 
swym kolegą klubowym Faruze- i 
lem 6:3. 6:2.

Kubaty i Faruzel triumfowali 
również w finale gry podwójnej, 
zwyciężając parę Kolejarza (Biel­
sko) Orzeł — Kraus 6:3. 6:4.

RYBARCZYK
MISTRZEM ZS „START"

Dochodzącej opiekunki 
dla małego dziecka poszu­
kuję. Miła 21 m. 1. 32690g
liczeń do zawodu tapicer- 
skiego potrzebny zaraz. 
Buk, Rynek, Rzeźnicka 5.

32589g
Profesor matematyki — 
przygotowuje do popraw­
ki. Szamarzewskiego 16 
m. 6. 30205g
Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego — przy­
gotowuje do poprawek. 
Szamarzewskiego 16 m. 6. 

30203?
Uczę matematyki. Tele­
fon 673-148, Strzelecka 30
ra. 10. 33069?
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

31307?
Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów do e- 
gzaminów wstępnych lub 
poprawkowych. — Grun­
waldzka 22 a m. 2 (2 X
dzwonić). 32989?
Zespół pedagogów - wykła
dcwców, przygotuje ucz-
niów do egzaminów wstęp 
nvch (do szkół średnich 
dla pracujących), względ­
nie poprawkowych. Rataj
czaka 39 m 9. 32988?

Knpno^ Sprzedaż
Kupię fotele klubowe, wy 
ściełane skórą. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33325g.
Sprzedam motocykl Ju- 
nak w dobrym stame. O- 
siedle Jagiellońskie 33 m.

32500g
iprzedam skuter „Osa” 
75. Poznań, ul. Źródlana

17 m. 10. 32526?

Sprzedam okazyjnie me­
ble dębowe: kredens, bu­
fet, stół, 6 krzeseł, biblio­
tekę — 3.500 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33326g.

Samochody
Samochód osobowy 5-oso­
bowy okazyjnie sprzedam. 
Oglądać, Dzierżyńskie 316
godz. 16—18. 32531g
Sprzedam Moskwicza 403 
— oglądać Poznań, ul. Łu 
kaszewicza 38a w dniu 1. 
VIII. 70 godz. 13—18.

33460g
Wartburg standard, 1968 
rok, sprzedam. Parking — 
pi. Wiosny Ludów. 33605g

Lokale
Studentka poszukuje po­
koju w centrum lub z do 
godnym dojazdem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32543g.
Zamienię pokój z kuch­
nia przy Rynku Łazar­
skim, wysoki parter, na 
większe. Warunki do u- 
zgodnienia. Tel. 663-47.

32701g
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, Wrocław, 
stare budownictwo, na 1 
pokój, kuchnia Poznaniu. 
Stefański, Wrocław 2, ul. 
VZąska 4 m. 5. 325Ż9g
Bezdzietne małżeństwo a- 
systenckie wynajraie po­
kój lub mieszkanie na 1 
rok w okolicy Poznania, 
najchętniej Puszczyków- 
ko, Puszczykowo. Oferty 
B. Wiatr, Poznań, Pala­
cza 18 p. 402. 32405g
Pokój samodzielny 28 ni* 
Jeżyce, zamienię na po­
dobny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32441g.
Zamienię mieszkanie we 
Wrocławiu pokój, kuchnią! 
na większe lub równorzęd; 
ne w woj. poznańskim, i 
jak Września, Pleszew, Go.; 
styń. Jan Paczkowski — i 
Wrocław, ul. Długosza 9[ 
m. 1. 32451gj
Panu wspólny pokój wy- 
ntijmę. Grctkowska 27.

32452g
2 X pokój, kuchnia zamie-j 
nię na dwupokcjowe. sa-: 
modzielne. Oferty „Pra-| 
sa\ Grunwaldzka 19 dla' 
S2438g. i
łódź, mieszkanie spół-' 
dzielcze M-3 zamienię nal 
podobne w Poznaniu. O-| 
ferty „Prasa”, Grunwaldz i 
ka 19 dla 32539g,

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn zajęła trzecie 
miejsce na międzynarodowym tur 
nieju w Catanil (Włochy), zwycie 
żając w ostatnim meczu Bułgarię 
86:79 (43:47). W pojedynku o pierw 
sze miejsce Ignis varese pokonał 
amerykańska drużynę Ali Stars.

CMIKIEWICZ 
W LEGII WARSZAWA 

Członek kadry narodowej. do-
tychczasowy piłkarz Ii-ligowego 
Śląska Wrocław Lesław Ćmikie- 
wicz zmienił barwy klubowe i zo 
stał zatwierdzony przez prezy­
dium zarządu PZPN dla stołecz-

Na rozgrywanych w Krakowie 
międzynarodowych mistrzostwach 
tenisowych ZS „Start” Mieczy­
sław Rybarczyk (Warszawianka) 
pokonał w finale Węgra Szik- 
szai’a 6:1 6:0. 6:3.

Dręczowa (Nadwiślan Kraków) 
— w dokończonym z poprzedniego 
dnia pojedynku wygrała trzecie­
go seta z Kisgyorgi 7:5 i zdobyła 
tytuł mistrzowski.

W grze podwójnej mężczyzn ty 
tul mistrzowski zdobyła para we 
gierska Szikszai — Balazs, zwycię 
żając Nowaka (Nadwiślanin) i Rv- 
barczvka (Warszawianka) 7:5, 2:6. 
6:2. (t)

Sprzedam kuchenkę gazo-l 
wą. 3 palniki z piekarni-• 
kiem, z gwarancją. Ku-i 
czyński, ul. Grunwaldz- j 
ka 3 (barak), godz. 17—19.) 

3?645g I
Sprzedam tanio, wydzier­
żawię nowa ppzyczepę do! 
samochodu osobowego, j 
Buk, ul. Kościuszki 20. 1

32680?'
T.ambrettę 150 Ld — tanio | 
sprzedam. PI. Wolności 14 i 
godz. 15—19 32534?
Rury centralnego ogrze­
wania, spawarkę wirową 
sorzedam. Grunwaldzka 
161 a. 32697?

CODZIENNIE 
TELEWIZOR 

ZA DARMO!

JEŚLI zakupisz w sierpniu

TELEWIZOR
produkcji krajowej w sklepach: 

ZURT — ZSS „SPOŁEM”,
GS „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”, 

WIEJSKICH DOMACH TOWAROWYCH 
innych sklepach branży radio-telewizyjnej 

oraz nadeślesz paragon pod adresem:
ZURT - WARSZAWA, ul. Świętokrzyska 3, 
WEŹMIESZ UDZIAŁ W LOSOWANIU. 

W przypadku wylosowania telewizora, 
otrzymasz zw’rot kwoty za zakupiony

TELEWIZOR.
K5332

© Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną w Lesznie Wlkp., o- 
płotowaną wraz z dom- 
kiem gosoodarczym. In­
formacje: Władysław Bu- 
dzianowski, Leszno, 17 
Stycznia 28 m. 2. 32660g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 9 ha wraz zabudo­
waniami, zelektryfikowa­
nymi. Witobel, ul. Podgór 
na 15, poczta Stęszew, po­
wiat Poznań — Józef Tar-
czewski. 32524g

Sprzedam 1 ha ziemi bu-
dymkami, pow.

Grobla fi m.

średzkim. 
Poznań, 

32400g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, zadrze 
wiony l.W m*. warsztat, 
c. o„ wodę, kanalizacja. 
Stanisław Kimmel, Po­
znań - Fabtanowo, ul. Ko
walewicka 47 b. 324 08 g

Sprzedam parcelę opłoto- 
waną. Dąbrowskiego 28 
m. 2 a, godz. 16—20. 32349g
S przed am domek jedno­
rodzinny z ogrodem, wol­
nym mieszkaniem. Borek, 
Zdzieska 50, pow. Gostyń,
Jan Dwornik. 32372g
Sprzedam dom — willę z 
budynkiem gospodarczym 
— 0,5 ha ziemi, położoną 
w miejscowości wczaso­
wej w powiecie Wolsztyn. 
Dogodny dojazd PKS, 
FKP — na miejscu szkoła, 
ośrodek zdrowia itp. Ofer 
ty (poważne) „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32901g.

®Zquby W Różne
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny i prawo jazdy na 
motor, wystawiony na na­
zwisko Zenon Matuszew­
ski, zam. Dobra k. Turka, 
ul. Sperczyńskiego 16.

1473p

Emeryt, samotny kupi po i 
kój, kuchnię z wygodami.! 
wyłączone, własnościowe. I 
Oferty „Prasa”, Grun-1 
waldzka 19 dla 32532g. !
Siudent poszukuje pokoju 
jednoosobowego. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32551g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nię. samodzielne, na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka;
19 dla 32576g. ।
Uczniom wspólny pokój 
wynajmę. Saperska 17
m. 3. 32580g
Wynajmę pokój z kuchnią
małżeństwu członkom

1’osiadam zabudowanie 
murowane (światło i siła) 
400 m! na magazyny, 
względnie warsztaty. Od­
ległość od centrum 6 km. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32409g.

Zgubiłem dowód rejestra­
cyjny motocykla marki 
Iz z numerem rejestracyj­
nym 36-44 PF. Stefan-Wa­
chowiak, Komorowo.

1462p

Sprzedam domek ogro­
dem przy komunikacji 
miejskiej. Wolne mieszka 
nie 3,5 pokoju, kuchnia, 
łazienka, c. o. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32432g.

Uwaga tapicernie! Meta­
lowe konstrukcje wygod­
nych foteli na stojaku z 
mechanizmem obrotowym 
poleca warsztat ślusarski. 
Poznań, Włodkowica 28,
tel. 67-30-08. 32457g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny i zabudowania gos 
pcdarcze oraz ziemię o 
powierzchni 1,67 ha. Szcze 
pan Gryka. Potasze 31, 
pow. Poznań. 32484g

Poszukuję świadków wy­
padku potrącenia kobiety 
przez samochód Fiat 125 P 
dnia 23. VII. godz. 10.30, 
narożnik Głogowskiej i 
Sczanieckiej. Zgłoszenia: 
Żmudziński, Nad Poto­
kiem 19 m. 12, od godz. 17.

____________________ 33307g

W dniu 27 lipca 1970 r. zmarła tragicznie 

DANUTA ŁUŻNA 
lek. dentysta

Mężowi i Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokie­
go współczucia składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
Centralnego Biura Konstiukcyjnego 

Przemysłu Taboru Kolejowego.
33718?

Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek, śp.

SYLWESTER KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 sierp­

nia br. o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym 
w Buku.

33674?
Zona z rodziną

Dnia 30 lipca 1970 r. zmarł po ciężkiej chorobie

Sprzedam maszyny i urzą 
dzenia stolarskie. Poznań, 
Warszawska 123 m. 4.

32707g
Sprzedam szynszyle ho­
dowlane. Poznań. Sena­
torska 7 po godz. 16.

32520?

spółdzielni. Oferty „Pra- 
sa’’, Grunwaldzka 19 dla 
32596g.
Sieraków Wlkp.! Zamie­
nię 2 pokoje z kuchnią w
nowym budownictwie,
kwaterunkowe — na po­
dobne w Poznaniu, może 
być stare budownictwo. 
Oierty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 32615g.

4> W dniu 30 lipca 1970 r, zmarła po krótkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św, na­

sza ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

Sprzedani działkę z wyko­
pem, plan budowy, komu 
nikacja miejska. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32470g.

Zgubiono dowód rejstra- 
cyjny „Nysy” 52-85 PM — 
własność PPRD Poznań.

32508g
Ogrodnikowi sprzedam 2 
ha ziemi przy stacji Pacz 
kowo lub zamienię na 
mieszkanie wyłączone Po­
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32530g.

Matrymonialne
Nauczycielka, emerytka, 
posiadająca domek, pozna 
pana bez nałogów, 73—75 
lat, wyższym wykształce­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
y/aldzka 19 dla 32185g.
Biuro Matrymonialne

30 lipca 1970 r. zmarł nagle przeżywszy f0 lat 
ukochany mąż, ojciec, szwagier, teść i dzia­
dek, śp.

KONRAD SCHNOTALE
budowniczy

powstaniec wielkopolski, b, członek AK, b. wię­
zień Fortu VII, pionier szczeciński,

o czym zawiadamia

dr LECH BIRGFELLNER
przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Kul­
tury Fizycznej i Turystyki w Zielonej Górze.

Uroczystości żałobne odbędą się dnia 1 sierp- 
* - ---------cmentarzu komunalnym

RODZINA
Szczecin, Wojciechowskiego 11. 33636g

nia 1970 r. o godz. 12 na 
w Zielonej Górze przy

o czym zawiadamiają 
grążeni

ul. Wrocławskiej, 
w głębokim smutku po-

33645?
żona, córka i brat

ZOFIA JASIEWICZ
emerytowana kierowniczka szkoły

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W smutku pogrążona

„Małżeństwo”, Poznań, Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 33378g

............

tZ głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 31 
lipca 1970 r. zasnął w Bogu, mój najuko­
chańszy mąż, najwierniejszy przyjaciel mego 

życia, jedyny, najdroższy brat i wujek, śp.

WOJCIECH KĘDZIORA
RODZINA

Poznań, Langiewicza 19. 33651g
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 12.30 na Junikowie.
W smutku pogrążone

tDnia 29 lipca 1970 r. zmarła po krótkich cier­
pieniach, opatrzona sakramentami św., na­
sza najdroższa żona, mama, teściowa i babcia, 

przeżywszy lat 72, śp.

ANNA DANIELCZAK
z domu CYBOK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań. Kościuszki 74 m. 12.
RODZINA

33637g

tDnia 30 lipca 1970 r. zmarł po długich i 
kich cierpieniach w wieku 85 lat, moj 

droższy mąż, i nasz ukochany ojciec, sp.

MARCIN WALKIEWICZ

cięż- 
naj-

dniaPogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
3 bm o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju-
nikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i córki

Poznań, Gwardii Ludowej 38 m. 34. J3639g

- Dnia 31 lipca 1970 r. po długich i ciężkich T cierpieniach zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., najdroższy mąż i ojciec, przeżywszy lat 71

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

33701?
żona z synem

tW dniu 31 lipca 1970 r, zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 66, śp.

WACŁAW SPYCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

3 bm. o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
W wielkim smutku pogrążeni 

żona, córka, syn, synowa, zięć i wnuki
Poznań, Nizinna 16. S3717?

+ Dnia 17 lipca 1970 r. zmarł nagle w Puszczy­
kowie w wieku lat 70

mgr inż. BRONISŁAW FEDECKI
Pogrzeb odbył sie w Poznaniu, na cmentarzu 

na Junikowie, w dniu 21 lipca br.,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
1474p

4. W dniu 31 lipca 1970 r. odeszła od nas na 
’ zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

przeżywszy lat 64, nasza najdroższa i najlepsza, 
nigdy niezapomniana żona, mama, teściowa, ba­
bunia, siostra, szwagierka, kuzynka, bratowa, 
ciocia

ANTONINA PIĘTA
z domu KOZA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 3 
bm. o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż, córka, zięć, wnuczki i siostra 

Autobus przed domem pogrzebowym o godzi-
nie 9. 33716g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika,! 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny).! 
• Telefony- 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktoi naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego- 657-18. Sekretarz redakcji: S48-85.! 
Sekretariat- 657-76 w godz. 9—16 Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31.! 
• Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". • Biuro Ogłoszeń: Pozniń. Grunwaldzka 19. tel 452-89 i 611-21.1 

za treść i terminnwv druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu”.» 
• Druk* Poznańskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6«

doznań, Grunwaldzka 19

Poznań, ul. Winogrady 147 m. 2.
żona i rodzina

33691g

tZ bólem zawiadamiamy, że w dniu 31 lipca 
1970 r. zmarł nagle w wieku lat 70, śp.

PIOTR JANKOWSKI
mistrz krawiecki, powstaniec wielkopolski, od­
znaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś i naj­
troskliwszy dziadziuś.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 sierpnia br. o godz. 14.15 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, synowa i ukochane wnuki

Poznań, Małeckiego 37 m. 8. 33662g

tW dniu 30 lipca 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza ukochana sio­
stra, ciocia, bratowa i szwagierka

BRONISŁAWA LEClNSKA
z domu BĄKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
3 bm. o godz. 13.40 na Junikowie.

Stroskane
siostry i rodzina

Poznań, ul. Wolsztyńska 12. 33663g
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Sobota

Piotra

Słońce: 4.11—19.46

TEATRY

Stęszew u progu 600-lecia

Ambicje i potrzeby
Nie tylko elewacje

Załoga PPRE - także buduje
OPERETKA — g. 19.30 ,,Panowie 

z ogłoszenia, pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12, 14 „Winnetou i 
król nafty” (jugosł. 11 1.), g. 16, 
18, 20 „Siad krwi” (franc. 16 1.); 
APOLLO — remont: BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 „Ruchomy 
cel” (USA 16 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Roz­
bójnicy sycylijscy” (włos. 14 1.); 
GONG — g. 10, 12, 16 „Miasto nie- 
ujarzmione” (poi. 7 1.), g. 18, 20 
„Eroika” (poi. 16 1.); GRUNWALD 
KOSMOS — nieczynne; GWIAZDA 
g. 15.30 „Winnetou wśród Sępów” 
(jug. 11 1.), g .18. 20.15 „Wizyta 
starszej pani” (NRF 16 1.); MALTA 
— g. 16, 19 „Jak rozpętałem II 
wojnę światową” (cz. II i III 
(poi. 14 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 „Winnetou i Apanaczi” 
(jugosł. 11 1.), g. 15, 17.30 „Powrót 
rewolwerowca” (USA 14 1.);
OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Jak roz­
pętałem II wojnę światowa” 
(poi. 14 1.); PAŁACOWE — g. 15.30 
„Niezłomny Wiking” (USA 11 1), 
g. 17.30, 20 „Życie w Battersea” 
(ang. 16 1.); PANCERNIAK i PRZY 
JAŻN — nieczynne; RIALTO — 
g. 15, 17.30, 20 „Angelika i sułtan” 
(franc.-wł.-NRF 16 1.); RUSAŁKA 
Swarzędz — g. 15 „Wielki wąż 
Chingachgock” (NRD 11 1.), g. 17, 
19.30 „Barbarella” (włos. 16 1.); 
SCALA — g, 16, 18, 20 „Hombre” 
(USA 14 1.); TĘCZA — g. 17 
„Giuseppe w Warszawie” (poi. 
11 1.), g. 19.30 „Zacne grzechy” 
(poi. 16 1.); WARTA — g. 15. 17.30, 
20 „Beczka prochu” (jap. 16 1.); 
WCZASOWICZ Puszczykowo — g. 
14.45, 17, 19.15 „Zawodowcy” (USA 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Bandyci w Mediolanie” 
(włos. 16 1.), g. 22 — Awangarda 
— „Dziewczyna z pistoletem” 
(włos.); WŁÓKNIARZ Stęszew i 
WRZOS Luboń — nieczynne; 
WRZOS Mosina — g. 17, 19.15 „Sól 
ziemi czarnej” (poi. 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Birma 
Kambodża”.

KONCERTY
AMFITEATR NA CYTADELI — 

g. 17 — Występ zespołu regional­
nego „Cepelia”.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, oku 

listyka — Państw. Szpital Klinicz­
ny im. Pawłowa, ul. Długa 1/2, 
tel. 510-21.

Laryngologia, neurologia — 
Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego, ul. Przybyszew­
skiego 49, tel. 671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, uL Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 677-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cała dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
teł. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7, niedz i świę­
ta — cała dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7, w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 tel. 707-19 — cała dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 623-55 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
teL 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149 tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-37 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych. od g. 15.30 do 2?.3O.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
593-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie, g. 8—19.

Apteki: al Marcinkowskiego 11. 
Główna 53. Ziebicka 16. Staro- 
łecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14; 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17): 
8.10 Mozaika muzyczna: 8.44 Konc. 
życzeń: 9 Muzyczne nowości trzech 
radiofonii: 9.38 Antoni Dworzak — 
Poemat svmf. „Wodnik”: 10.05 
„Grek szuka Greczynki” fragm. 
opow. Friedricha Duerrenmatta; 
10.25 Melodie i piosenki o Warsza­
wie: 11 Barok w muzvce włoskiej; 
11.25 Gra Ork. Mandolinistów: 12.25 
Więcej. lepiej, taniej; 13 Przeboje 
bez słów: 13.20 Muzvka lud. z róż­
nych stron Kraiu Rad: 13.40 Ryt­
my i melodie dla wszystkich: 14 
..Czy znasz te książkę? — Zagad­
ka literacka: 14.30 Konc. ork. Pol­
skiego Radia w Krakowie: 15.05 Ra 
dioferie z piosenka i plecakiem; 
16.05 Z twórczości M. Karłowicza; 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Dobry 
wieczór zaczynamy: 19.30 Wędrów­
ki muzyczne no krają: 20.25 Pio­
senki żołnierskie: 21 ..Podwieczo­
rek przy mikrofonie”; 22.30 Or-

Każdy, kto przejeżdża ostatnimi czasy przez Stęszew przy­
znać musi, że miasto pięknieje. Świeże, jasne tynki zdejmu­
ją z domów ciężar lat, chociaż we wrześniu br. obchodzić 
będzie swe 600-lecie.
Również szkoła otrzyma no­

wą elewację i nowy parkan, a 
także nowe podłogi. Nad kolo­
rystyką całej przelotowej tra­
sy i rynku czuwają zarówno 
powiatowi architekci, jak i 
miejscowy plastyk — Jan Szu­
rek.

Miasto ma duże ambicje. Za 
udział w konkursie „Piękno 
miast Wielkopolski dziełem ich 
mieszkańców” otrzymało w ub. 
roku 300 tys. zł, które posta­
nowiono przeznaczyć na upięk 
szenie miasta, przede wszyst­
kim na wybudowanie Domu 
Kultury. Takiego, jaki posta-

Koncerty
w Parku Kasprzaka
W niedzielę, 2 sierpnia br„ 

odbędzie się koncert w Parku 
Kasprzaka. O godz. 17.30 wy­
stąpi tu orkiestra rozrywkowa 
Pałacu Kultury pod dyrekcją 
J. Teresińskiego z udziałem 
solistów. O godz. 19 popisy­
wać się będzie Regionalny Ze 
spół Pieśni i Tańca z Golisze- 
wa (powiat kaliski). Zaprezen 
tuje on widowisko przedsta­
wiające wesele kaliskie, (o-a)

„Bard" śpiewa 
w Luboniu

Pisaliśmy niedawno o pró­
bach utworzenia w Luboniu 
młodzieżowego kina-kawiarni, 
o rozwijającym się zespole 
„Amory”. Gwoli sprawiedli­
wości należy dodać, że nie 
jedyny to zespół działający w 
Luboniu. Miasto posiadało kie 
dyś 6 chórów. Pozostał jeden 
— przy Przedsiębiorstwie Prze 
mysłu Ziemniaczanego. Oto­
czony opieką przez Radę Za­
kładową, obchodził niedawno 
25-lecie swego istnienia. Wy­
posażony ostatnio w komplet 
nowych strojów, reprezentuje 
Wielkopolską na różnych wy­
stępach. Rocznie daje ich oko 
ło 30. Najmniej zna go sam 
Luboń — tylko z okolicznoś­
ciowych akademii.

Kierownictwo chóru „Bard” 
— bo o nim mowa — zamierza 
utworzyć przyzakładowy zes­
pół pieśni i tańca. W zakłado­
wej świetlicy zorganizowano 
w tym celu nawet kurs tańca 
towarzyskiego. Próba utworze 
nia zespołu big-beatowego nie 
powiodła się. Ten typ muzyki 
zbyt był odległy od tradycji 
chóru.

Skoro już mowa o luboń- 
skich „Ziemniakach”, wspom­
nieć należy, że kurs tańca nie 
jest jedyną formą pracy zakła 
dowej świetlicy. W zamierze­
niach na przyszłość znajduje 
się m. in. utworzenie ogniska 
pomocy w nauce, zwłaszcza 
dla uczniów klas VIII, ce­
lem ułatwienia im startu do 
szkoły średniej. (bw)

kiestra PR pod dyr. S. Rachonia; 
23.10 „Pieśń letniej nocy”: 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Wesołe rytmy; 
8.35 „Byli w walce” aud. dokum.; 
9 Konc. poranny; 10.25 Teatr PR 
— Studio Współczesne: „Mgła” — 
słuch. J. Skotnickiej: 11.25 Konc. 
chopinowski z nagrań Jana Ekie- 
ra; 13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.20 Gra Poznańska Piętnastka 
Radiowa: 13.40 ..Śmierć w starych 
dekoracjach” — fragm. opow. 
T. Różewicz; 14.05 „Nie grały 
nam surmy bojowe” — polskie 
pieśni powstańcze i partyzanckie; 
14.30 „Grunt to fachowość” — hu 
moreska Megana i Wł. Jakubow­
skiego; 14.45 Dawne przeboje; 15 
Przekrój muzyczny tygodnia; 16.10 
Koncert symfoniczny: 17.15 Felie­
ton nt. rocznicy Układu Poczdam 
skiego; 17.25 ..Grajaca szafa”: 17.55 
Radioexpress; 18.20 „Widnokrąg” 
— wydarzenia, opinie, refleksje 
ze świata nauki; 19.15 Grupa J. Sa 
piejewskiego; 19.31 ..Matysiako­
wie”: 20.61 Recital tygodnia; 20.33 
Przegląd filmowy — Kamera; 20.48 
„Nuty, nutki” — aud. w oprać. 
W. Bacewicz: 21.18 Melodie roz­
rywkowe: 22.45 Radiovariete; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. Ł 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Działa Navarony” — 
ode. dow. Alistaire’a MacLea- 
na; 17.40 Piosenki z ..włoskiego bu 
ta”: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Warszawianka — aud. W. To 
czy sklei i A. W. Piotrowskiego; 
18.20 Z wizyta u babci Olejniko- 
wej; 18.35 „Warszawo, ty moja 
Warszawo”; 19 Naokoło świata — 
St. Miarkowski; 19.15 Klub Graja 
cego Krażka; 19.55 Kabaret Pod 
Trójką; 20.25 Muzyczny folder n 

wiła sobie Mosina. Jest on po­
trzebny. Biblioteka gnieździ się 
w prywatnym budynku, brak 
jej czytelni. Rolę głównego o- 
środka kultury spełnia świetli 
ca przy roszarni, starając się 
w godzinach wieczornych od­
ciągać młodzież od kawiarni.

Ale to nie wszystko. Dom 
Kultury dla miasta stanowi 
symbol jego rangi. Dlatego każ 
demu przybyszowi pokazuje 
się stary młyn przy ul. Kościel 
nej, który zamierzano zaadap­
tować na Dom Kultury, (nie­
stety — nie nadawał się!), 
wtajemnicza w dalsze plany. 
Mieszkańcy i władze miasta 
postanowili uczestniczyć w ko 
lejnych konkursach, by za zdo 
byte tą drogą fundusze wybu­
dować upragniony dom.

Drugą rzeczą, o której w Stę 
szewie się mówi, jest ośrodek 
zdrowia. Mieści się on w do­
mu prywatnym, brak w nim 
poczekalni, gabinet zabiegowy 
jest tak „duży", że pacjent z 
trudem w nim się mieści, a 
warunki sanitarno-higieniczne 
prymitywne. Rejon obsługiwa­
ny przez ośrodek jest bardzo 
duży, obejmuje miasto oraz 
gromady: Stęszew i Strykowo. 
Wprawdzie w rejonie są dwa 
punkty felczerskie, lecz upraw 
nienia felczerów są znacznie 
mniejsze, niż lekarzy. Nie mo­
gą się przecież opiekować ko­
bietami i dziećmi, dlatego ośro 
dek stęszewski jest ciągle peł­
ny. W ośrodku, w porównaniu 
z potrzebami, kadra lekarsko- 
pielęgniarska jest niewystarcza 
jąca. Brak lekarzy, zarówno o- 
gólnych, jak i specjalistów (pe­
diatra, ginekolog). W maju 
przeciętna zgłoszeń wynosiła 
10 osób na godzinę. Zbyt dużo, 
by pomoc lekarska była w peł­
ni skuteczna.

3 razy w tygodniu dr Alfred 
Modzelewski, kierownik ośrod 
ka i zarazem lekarz rejonowy, 
wypożyczoną mu sanitarką wy 
jeżdżą do pacjentów, by odbyć 
wizyty domowe. Wóz otrzymu­
je na trzy godziny. Zważywszy 
obszar, jaki ma do obsłużenia,

Przerwa
w dostawie wody
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodo­

ciągów i Kanalizacji w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z Tobo 
tami awaryjnymi nastąpi 1 bm. 
(sobota) godz. 22 do 2 bm. (niedzie 
la) godz. 10 przerwa w dostawce 
wody do zakładów przemysłowych 
i budynków położonych przy ul. 
Obornickiej (począwszy od ul. Szy 
dłowskiej do Lechickiej) oraz w 
ulicach: Lutyckiej, Lechickiej,
Strzeszyńskiej, Osiedla przy ul. 
Trój pole.

Przerwa w dostawie wody obej­
mie również działki mieszkalne w 
rejonie ulicy Sarmackiej i Umół- 
towskiej.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców i zakłady pracy wzy 
wa się do zabepieczenia sobie od­
powiednich zapasów wody.

(M 5319)

— Mazowsze; 20.45 Blondyna — re 
portaż A, Żmijewskiego; 21.05 
Klub Grającego Krażka: 21.20 Wa 
riacje na tematy klasyczne: 21.50 
Sergiusz Prokofiew: „Kopciu­
szek”: 22 Fakty dnia; 22.03 Starsi 
Panowie Dwaj: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.: ..Nagrody i odznaczę 
nia” — W. Bilińskiego: 22.45 „Dziś 
do ciebie przyjść nie mogę”; 23.05 
Spotkanie z I. Santor: 23.50 Gra 
Zespół Grzegorza Gierłowskiego.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 14); 7.30 Show w rannych pan­
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci: 
..Wakacje nad morzem” — opow.; 
Olle Mattsona; 10.20 Radioniedzie- 
la — zaprasza, informuje; 11 Roz­
głośnia Harcerska; 11.10 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz...: 12.15 Wize­
runki ludzi myślących — K. Mi­
chałowicz: 12.45 Koncert rozryw­
kowy; 13.15 Nowości Programu III; 
14 Spotkanie z A. German: 14.30 
„W Jezioranach”; 15 Koncept ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 Teatr PR: ..Ziele na krate­
rze” — słuch, wg książki M. Wań 
kowiczą; 17.50 Zespół wokalny No- 
vi; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz re- 
gionalnych gier liczbowych: 19 Ka 
barecik reklamowy; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie- 2Ó.30 ..Matysiako­
wie”; 21 Muzyka taneczna; 21.30 
Zespół Dziewiątką: 22 Rewia ork. 
tanecznych; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12.05, 
16. 20. 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i Piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol 
ska Niedziela: 12.30 Poranek sym 
foniczny; 13.30 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 15 Dla dzieci: „Osy” 
— słuch. E. Niziurskiego; 15.47 
„Wielkopolanie” — słuch. Cz. 
Chruszczewskiego o powstańcach 
wielkopolskich; 16.30 Koncert cho 
pinowski; 17.05 Warszawski Tygod 

nie jest to zbyt dużo. Rodzi się 
pytanie, nie tylko zresztą do­
tyczące Stęszewa, dlaczego lecz 
nice weterynaryjne dysponują 
własnym wozem, a ośrodki 
zdrowia nie?

Problemy pracy służby zdro 
wia w powiecie poznańskim 
nie są łatwe. Przez 25 lat nie 
wybudowano tu żadnego ośrod 
ka, przychodnia powiatowa 
przy ul. Kościuszki w Pozna­
niu pracuje w bardzo trud­
nych warunkach. Teraz w ra­
mach modernizacji powstaje 
ośrodek w Przeźmierowie, a w 
latach 1973-75 powstanie nowa 
przychodnia powiatowa w Poz 
naniu. W połowie przyszłej pię 
ciolatki budowany będzie ośro 
dek zdrowia w Stęszewie. Tę 
ostatnią inwestycję uznano w 
powiecie za najpilniejszą, (bw)

27 czerwca br. w rubryce 
„Sygnały Czytelników” pisali- 
liśmy o tym, że nad Jeziorem 
Łódzko-Dymaczewskim powsta 
je ośrodek wypoczynkowo- 
szkoleniowy. Teren ten zajęty 
dwa lata temu należał do Lud 
wika Kaczmarka z Mosiny. Na 
dal jednak płaci on w pełnym

Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Zamki w drzwiach do naszej 
wózkami i pralni są zepsute. Pro 
siliśmy ADM nr 2 o założenie no­
wych — piszą lokatorzy z domu 
przy ul. Nowowiejskiego 14 B — 
bez skutku.

• Aparaty wrzutowe w ostatnim 
czasie, szczególnie na Dworcu Ko­
lejowym i Łazarzu są dewastowa­
ne przez nieznanych sprawców. 
Ostatnio kilku wandali zatrzymały 
organa MO. Celem zmniejszenia 
do minimum podobnych wypad­
ków, wzmożone kontrolę apara­
tów wrzutowych — wyjaśnia dy­
rekcja Urzędu Telefonów Miej­
scowych.

• Dyrekcja MPO informuje, że 
na przejeżdzie — polewacze o nu­
merze rejestracyjnym 45-07 PM jeż 
dził kierowca nowo przyjęty, któ­
ry nie był jeszcze wprawiony w 
obsługiwaniu autopolewaczki i dla 
tego nie potrafił szybko zmieniać 
strumienia wody.' Kierowca został 
odpowiednio pouczony i w przysz 
łości będzie więcej uwagi zwracał 
na przechodniów.

• Dyrekcja Miejskiego Przedsię­
biorstwa Oczyszczania wyjaśnia, 
że ustawienie pojemników przy 
blokach na Osiedlu Wielkiego Paź 
dziernika uzależnione jest od przy 
gotowania dróg dojazdowych do 
pojemników umożliwiających wy­
wóz śmieci.

nik Dźwiękowy: 17.30 Rewia pio­
senek; 18 Teatr PR — Studio 
Współczesne: „Ostatni wieczór” — 
słuch. K. Kowalskiego; 18.45 Spot­
kanie z ..Mazowszem”: 19.45 Aud. 
wojskowa; 20 Wieczór literacko- 
muzyczny pt.: „Fama 70”; 21.30 
Taneczny non stop: 22.05 Ogólno­
polskie wiad. sportowe i wyniki 
Toto-Lotka; 22.35 „Niedzielne spot 
kania z muzyka”; 23.26 „Jazz na 
dobranoc”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!; 14.20 „Pe­
ryskop” — tygodniowy przegląd 
wydarzeń; 14.45 4/4 — magazyn 
A. Stankiewicza: 15.30 „Dwa drze 
wa” — słuch, poetyckie wg Owi­
diusza: 15.50 Zwierzenia prezente­
ra — aud. Zb. Adrjańskiego; 16.15 
Powracająca melodyjka: lf.40 Al­
bum poezji miłosnej; 17 Perpe- 
tuum mobile — mag. A. Korma- 
na; 17.30 „Działa Nayarony” — 
pow. Alistaire’a McLeana; 17-40 
Mój magnetofon; 18 Ekspresem 
przez świat: 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Pocztówka z miasteczka — 
rep. J. Węglewskiego; 18.35 Syl­
wetka kompozytora — A. Sławiń 
ski; 19 Mini-max — minimum słów, 
maksimum muzyki: 19.30 „Jak 
wam sie podoba” — „W czepku 
wrodzona” — komedia Z. Skow­
rońskiego — cz. I; 20 Instrumenty 
śpiewają; 20.15 „W czepku uro­
dzona” cz. II; 20.45 Ballady z 
pointą; 21 „W czepku urodzona” 
— cz. III: 21.30 Melodie z auto­
grafem St. Mikulskiego; 21.50 Ser­
giusz Prokofiew: „Kopciuszek”; 
22.08 Starsi Panowie Dwaj; 22.20 
Król kibiców — aud. J. Rogali; 
22.35 Sałatka on włosku; 23.05 Mu­
zyka nocą; 23.50 Śpiewają Truba­
durzy z Dubrownika.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10 — „Stajnia na Sal­

watorze*’ (fab. film prod. polj;

Zasadniczą działalnością Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Elewacyjnych jest tynkowanie budynków. Od pięciu 
jednak lat do zadań załogi należy budowa nowych obiek­
tów.
W tym roku PPRE ma wy­

konać prace ogólnobudowlane 
wartości 34,4 min zł. W I pół­
roczu oddano do użytku kilka 
budynków, m. in. domy miesz 
kalne w Murowanej Goślinie 
i Środzie (razem 220 izb) oraz 
budynki w Krzesinach. W naj 
bliższym czasie zakończy się 
budowę szkoły podstawowej 
w Bolechowie (powiat poznań 
ski). Szkoła posiada 12 izb lek 
cyjnych oraz 3 pracownie i ga 
binety. Nowy dom mieszkalny 
będzie też gotowy w tym mie 
siącu w Pobiedziskach (powiat 
poznański).

Do końca roku załoga 
PPRE odda jeszcze do użytku

Kto załatwi?
wymiarze podatek, mimo że od 
dwóch lat ziemi nie użytkuje. 
Nikt dotąd nie uregulował z 
nim sprawy wykupu gruntu.

Wyjaśnienie otrzymaliśmy z 
Poznańskich Ośrodków Spor­
tu, Turystyki i Wypoczynku w 
Poznaniu. Cytujemy:

„Tereny w Dymaczewie 
Łódzkim, o których mowa we 
wspomnianej notatce prasowej 
przewidziane są dla dwu użyt­
kowników, a mianowicie dla 
naszej instytucji oraz dla Wo­
jewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych. Początkowo prze­
widziano, że całość terenu 
przejmie nasza instytucja, od­
stępując Woj. Zw. Kółek Rol­
niczych na zasadzie umowy u- 
żywanie części terenu przewi­
dzianego pod budowę ośrodka 
szkoleniowo- wypoczynkowego. 
Na pozostałej części terenu za­
mierzano pobudować ogólnie 
dostępny ośrodek wypoczynko­
wy Poznańskich Ośrodków 
Sportu Turystyki i Wypoczyn­
ku, które miały być zarazem 
gospodarzem całości terenu.

Nie udało się jednak zsyn­
chronizować tempa inwestycji 

! obu inwestorów. Zamierzone 
I inwestycje POSTiW na tym te 

renie zostały skreślone z pla­
nu, a Wojewódzki Związek Kó 
łek Rolniczych podjął budowę 
i kontynuuje ją.

Teren, którego właścicielem 
jest Ludwik Kaczmarek zaję­
ty został przez Wojewódzki 
Związek Kółek Rolniczych i 
dlatego nasza instytucja nie bę 
dzie załatwiała spraw przeję­
cia gruntu od w/w właścicie­
la".

To nie jest właściwe załat­
wienie sprawy. Przecież ziemię 
przejęły POSTiW i one powin 
ny załatwić sprawę do końca. 
Rezultat jest dobrze znany — 
ziemię odebrano Ludwikowi 
Kaczmarkowi, lecz musi on 
płacić w dalszym ciągu poda­
tek gruntowy. Mamy nadzieję, 
że Wojewódzki Związek Kółek 
Rolniczych w Poznaniu wyja­
śni szybko sprawę do końca.

(js)

11.25—16.25 — Przerwa; 16.25 — 
Program dnia; 16.30 Filmy krótko- 
metr. dla dzieci z cyklu przygody 
Colargola: „Cyrk Pimoulu”, „Oswo 
bodzenie misia”; 17 — Dziennik; 
17.10 — „Zdobycie Eyerestu” — 
film prod. ang. 18.25 — „Idzie 
żołnierz” — film TV poi.; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.15 — 
„Stajnia na Salwatorze”; 21.45 — 
Sprawozd. z półfinału Pucharu 
Europy mężczyzn w lekkoatle­
tyce (trans, z Helsinek); 22.30 — 
Dziennik; 22.50 — Program na 
jutro.

NIEDZIELA: 8.20 — Przypomi­
namy radzimy; 8.40 „Romeo i Ju­
lia” — fab. film radź.; 10.10 — 
„Zaczarowany kożuszek” — film 
dla dzieci ode. ostatni; 10.35 — 
Spotkania z przyrodą; 11 — Trans 
misją z meczu piłki nożnej w 
ramach rozgrywek INTERTOTO: 
„Gwardia” (W-wa) — „Wattens” 
(Austria) w przerwie: 11.45 — Pol­
ska Kronika Filmowa; 12.45 — 
Dziennik; 13 — Przemiany; 13.30 
— Fryderyk Haendel — Muzyka 
kameralna. W programie wystąpi 
Zespół „Collegium Musicorum 
Posnaniensium” przy Muzeum In­
strumentów Muzycznych w Po­
znaniu pod kier, dr W. Kamiń- 
skiego; 14 — „Z pamiętników 
bywalca” — karykatury Jerzego 
Zaruby; 14.25 — W naszej pa­
mięci — rep film.; 15 —
Transmisją z półfinału Pu­
charu Europy mężczyzn w 
lekkoatletyce — (Helsinki); 18.10 
— Teatr TV na Swiecie — Peter 
Karvas — „Siedmiu świadków”’ 
Widowisko TV Słowackiej; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 „Skąd 
my się znamy” — program rozr. 
— wg A. Awerczenki. Scen. — 
E. Jakóbczyk i E. Szuster. Reż. — 
J. Woźniak; 20.55 — .Trapez” — 
fab. film ameryk.; 22.35 — Maga­
zyn sportowy — Wyniki Kozioł­
ków.

TV zastrzega prawo zmiana 

kilka obiektów, w tym przy 
ul. Wieruszewskiej dużą za­
jezdnię, warsztaty i inne po­
mieszczenia dla Przedsiębior­
stwa Transportu Handlu We­
wnętrznego oraz budynek 
przy ul. Chłapowskiego dla KD 
MO Wilda.

Załoga przedsiębiorstwa bu­
duje także szereg obiektów, 
które gotowe będą w roku 
przyszłym, lub latach następ­
nych. Na Nowym Mieście 
(Piotrowo) trwa budowa szko­
ły podstawowej, przedszkola i 
budynku mieszkalnego (96 
izb). Wszystkie trzy budynki 
gotowe będą w przyszłym ro­
ku. Nowa przychodnia służby 
zdrowia powstaje w Środzie. 
Zakończenie prac przewidzia­
no w 1972 r.

Postęp prac widoczny jest 
także przy budowie Domu 
Weterana w Poznaniu na Sze­
lągu. Powstaje on za społecz­
ne pieniądze. Dom Weterana, 
który posiada 108 pokojów, 
ma być gotowy za dwa lata.

Tynkowanie budynków, 
choć przecież prace te można 
kontynuować zaledwie 8 mie­
sięcy w roku, postępują pra­
widłowo. W I półroczu poło­
żono elewacje na 56 obiek­
tach, w Poznaniu i wojewódz­
twie (w samym mieście na 21). 
Zadania półroczne przekroczo 
no o około 17 000 m kw. Ogó­
łem roczny plan przewiduje 
wykonanie 430 000 m kw. ele­
wacji. „

Wreszcie zapadła ostateczna 
decyzja w sprawie elewacji 
Domu Studenta „Akumulato­
ry” przy ul. Zwierzynieckiej. 
Załoga PPRE przystąpiła do 
prac. Budynek obłożony bę­
dzie białą stłuczką porcelano­
wą. Są to odpadki z chodzie- 
skiej fabryki porcelany. Pra­
ce elewacyjne na tym domu 
potrwają do przyszłego roku.

(s)

Na Ratajach 
czynna przychodnia

Wczoraj, otwarto pierwszą 
przychodnię rejonową na Osie 
dlu Piastowskim (Rataje). Ot­
warcia, w obecności m. in. se­
kretarza KD PZPR — Zbignie­
wa Malczewskiego i kierowni­
ka Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej Prezydium RN Poz 
nania — Waleriana Skorup­
skiego. dokonał kierownik służ 
by zdrowia na Nowym Mieście 
— Krzysztof Piątek.

Od dzisiaj czynne są dla pa­
cjentów dwie poradnie ogólne 
oraz gabinet zabiegowy dla do 
rosłych. Na inne poradnie m. 
in. pediatryczne (2), urologicz­
ną, pracownię EKG i gabinet 
zabiegowy dla dzieci trzeba po 
czekać do 1 września br.

Nowa poradnia w 90 proc, 
jest wyposażona w sprzęt. Dzię 
ki jej otwarciu zmniejszy się 
tłok w ośrodku służby zdrowia 
przy ul. Kórnickiej. Do tej 
bowiem pory mieszkańcy Ra­
taj korzystali z opieki zdrowot 
nej w przychodni przy ul. Kór 
nickiej. (a)

INFORMUJEMY
Cieszący się dużym powodze­

niem cygański zespół „Roma” do­
datkowo wystąpi dzisiaj o godz. 
20 w sali Domu Kultury MO przy 
ul. Grunwaldzkiej.

MPK zawiadamia, że w związku 
z przejściem na całkowitą samoob 
sługę biletową w trakcji tramwa­
jowej pozostało w zapasie wiele bi 
letów jednorazowych w cenie 1 zł. 
MPK postanowiła je — po przece 
nie — wykorzystać w autobusach. 
Pasażer zatem otrzymuje obecnie 
bilet od konduktora w autobusie 
z nadrukiem 1 zł., a z kasowaniem 
za przejazd 1.5o zł. Natomiast kon 
duktorzy rozliczani są z tych bi­
letów w cenie 1.50 zł.

Muzeum Historii Ruchu Robotni 
czego im. M. Kasprzaka zawiada­
mia, że na podstawie zarządzenia 
Ministra Kultury i Sztuki, od 1 
bm. wprowadza się opłaty wstępu 
do Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego i Muzeum Wyzwolenia 
m. Poznania na Cytadeli. Jednora 
zowy bilet normalny — 2 zł, ulgo­
wy 1 zł (dla wycieczek szkolnych 
i grup żołnierzy służby czynnej 
powyżej 10 osób — 1 zł).

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI JV GLOS WIELKOPOLSKI A'
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